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Pr&zydani CzzckoitowAcji umówi*.
PRZYJAŹŃ NARODÓW SŁOWIAŃSKICH

hamuje zapędy
międzynarodowej reakcji

Kio będzie prezydentem USA
Chmurtf

nad konwencja demokratów

Uroczystości braterstwa czesko-słowackiego w Dewinie
Czechosłowacja obchodziła w niedzielę uro­

czyście święto Dnia Słowiańskiego.
W miejscowości Dewin pod Bratysławą zgro­
madziły się tysiączne tłumy, przybyłe z 
Bratysławy i innych miast, aby powitać 
prez. Gottwalda oraz członków rządu, jak 
również przedstawicieli państw słowiańskich
Prezydent Gottwald wygłosił prze­

mówienie, w którym podkreślił olbrzy­
mie znaczenie przyjaźni narodów sło­
wiańskich dla obrony pokoju, demo­
kracji i postępu.

..Wypadki lutowe w Czechosło­
wacji — mówił Gottwald —- po­
zwoliły nam na dalsze wzmocnie­
nie braterskich węzłów z krajami 
słowiańskimi i z krajami nowej de­
mokracji. Warszawska konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 
państw demokracji ludowej, oma­
wiając sprawę mocarstw zachod­
nich w Niemczech, wyznaczyła kie­
runek takiej polityki wobec Nie­
miec, która by służyła sprawie o- 
gólnego pokoju.**

Polityka państw słowiańskich 1 
państw demokracji ludowej przyczy­
nia się do pozyskania sympatii dla 
narodów słowiańskich na całym 
świecie, wzmaga ich prestiż 1 auto­
rytet i stanowi niezłomną przeszkodę 
dla planów międzynarodowej reakcji. 
Omawiając sprawy polityczne Cze­

chosłowacji, prezydent Gottwald wyka­
zał istotne znaczenie wypadków luto­
wych, kiedy to zostały pokrzyżowane 
plany zdrajców narodu czeskiego i sło-

Plenarna konferencja 
Stronnictwa Pracy
Dnia 10 bm. w lokalu Stronnictwa 

Pracy w Warszawie odbyła się plenar­
na konferencja prezydium zarządu 
głównego stronnictwa oraz prezesów 
i sekretarzy wszystkich terenowych za­
rządów wojewódzkich Stronnictwa 
Pracy.

Przedmiotem obrad były między in­
nymi sprawy dotyczące wyborów w 
samorządzie rzemieślniczym oraz za­
gadnienia nowej spółdzielczości i han­
dlu prywatnego w Polsce.

Konferencja, stwierdzając ogólny na­
pływ rzemiosła i warstw średnich do 
stronnictwa, powzięła odnośne uchwa­
ły, zmierzające do uzgodnienia ekono­
micznego interesu tych warstw z naro­
dowymi planami gospodarczymi .

Konferencja przedyskutowała mię­
dzy innymi stosunek Kościoła do pań­
stwa. (PAP)

W skrócie
NA LOTNISKU nowojorskim wylą­
dował samolot wiozący hr. Berna- 
dotte’a. Bernadotte przeprowadził na 
lotnisku krótką rozmowę z Trygve 
Lie, który przybył na jego powita­
nie.

O
WŁOSKA socjalistyczna frakcja par­
lamentarna wybrała swym przewod­
niczącym Piętro Nenni'ego. Został on 
wybrany wbrew opinii kierownictwa, 
które chciało odroczyć wybory do 
następnej sesji parlamentarnej,

O
PEWNA FIRMA szczecińska przystą­
piła do produkcji małych traktorów 
ogródkowych. Traktory te oddadzą 
ogromne usługi w gospodarstwach 
warzywniczych i ogrodniczych, słu­
żąc jako siła napędowa do wszelkie­
go rodzaju maszyn.

O
W SZCZECINIE odbyło się uroczyste 
otwarcie reprezentacyjnego Domu 
Towarowego Centrali Spółdzielni 
Pracy. Należy on do największych 
placówek na Pomorzu Szczecińskim, 

wackiego. „Reakcja — powiedział Gott­
wald — spiskowała, aby zniszczyć na­
szą przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, 
która stanowi dla Czechosłowacji naj­
większą gwarancję wolności i niepod­
ległości...

Zwycięstwo lutowe br. 6tało się fun­
damentem dla zjednoczenia narodu cze­
skiego i słowackiego i umożliwiło przy­
jęcie nowej konstytucji, która stwarza 
szerokie perspektywy do dalszego roz­
woju republiki, zwłaszcza dla rozwoju 
Słowacji.

Osiągnięcia społeczne i gospodarcze, 
jakie miały miejsce po wypadkach lu­
towych wykazały, że tylko demokracja 
ludowa i socjalizm może rozwiązać we 
właściwy sposób problemy współżycia 
narodu czeskiego i słowackiego, współ­
życia w sensie wspólnego rozwoju za­
równo w aspekcie ekonomicznym, po­
litycznym, społecznym i kulturalnym.

Nadszedł teraz okres wielkich wysił­
ków, aby wypełnić plan 2-letni, zebrać 
pomyślnie plony, umożliwić społeczeń­
stwu pracę w tym samym raz obranym 
kierunku".

„Nasza sytuacja zagraniczna 1 we­
wnętrzna — kontynuował prez. Gott­
wald — jest na ogół bardzo pomyślna. 
Możemy z ufnością patrzyć w przysz­
łość 1 prowadzić w dalszym ciągu na­
szą działalność na drodze ludowej de­
mokracji ku socjalizmowi. Należy tyl­
ko wzmóc czujność w walce przeciwko 
tym, którzy posługują się sabotażem 
i tamują pracę twórczą". (API)

Przemówienie prezydenta Gottwalda 
było często przerywane burzliwymi 
oklaskami i okrzykami na cześć przyja­
źni narodów słowiańskich.

Następnie zabrał głos przewodniczący 
Komitetu ogólnosłowiańskiego minister 
oświaty prof. Nejedly, który wezwał do 
dalszego zacieśnienia przyjaźni między 
narodami słowiańskimi i innymi demo­
kratycznymi krajami.

Po przemówieniu prof. Nejedly ucze­
stnicy zebrania uchwalili manifest, 
który stwierdza m. in.:

Ameryka ujarzmia przemysł europejski
Zakradanie fabryk amerykańskich 

w krajach marshallowskich
Administrator planu Marshalla, Paul 

Hoffman, wydał wczoraj zezwolenie 
przemysłowcom amerykańskim na za­
kładanie fabryk w krajach marshallo- 
wskich na sumę 300 milionów doi. Rząd 
St. Zjedn. zagwarantował jednocześnie 
przemysłowcom którzy by 6ię zainte­
resowali tym projektem, że zarobki ich 
będą wymieniane na dolary. Hoffman 
określił ten plan jako „poważną" za­
chętę dla kapitału amerykańskiego do

jftowodzia
w Niemczech
Wskutek niezwykle gwałtow­

nych opadów w ciągu ostatnich 
kilku dni, rzeki Westfalii: Lipp, 
Pader i Almo zalały wielkie ob­
szary, wyrządzając poważne szko­
dy. W pobliżu Paderborn zanoto­
wano wielkie straty na polach u- 
prawnych oraz wiele wypadków 
zatonięcia bydła. (API)

„Narody słowiańskie pragną poko­
ju, walczą one i walczyć będą o de­
mokratyczny pokój. Dzisiaj nie ma 
bardziej trwałej ostoi w walce o po­
kój, o wolność i niepodległość naro­
dów od tej siły, która rozgromiła 
Niemcy faszystowskie i wyzwoliła 
narody z jarzma niemieckiego — 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, kraju zwycięskiego so­
cjalizmu.

Dzisiaj, powtarzamy raz jeszcze, że 
narody słowiańskie nie byłyby wol­
ne, nie miałyby demokratycznego 
ustroju, gdyby nie istniał Związek 
Radziecki".
W końcowej części manifest podkre­

śla, że Czesi i Słowacy w oparciu o 
przyjaźń z innymi narodami słowiań­
skimi będą konsekwentnie bronić ustro­
ju demokracji ludowej i pod przewo­
dem prezydenta Gottwalda budować 
ludowo-demokratyczną i socjalistyczną 
Republikę Czechosłowacką.

Strajki we Francji i we Włoszech
Cyniczny upór premiera Schumana

wobec strajkujących

RZĄDU,
OSTATECZNEJ

W niedzielę wieczorem doszło do 
starć między policją francuską a straj­
kującymi pracownikami ministerstwa 
finansów, którzy urządzili blokadę lo­
kali biurowych.

Policja usuwała strajkujących z biur 
przy użyciu siły.

70 000 PRACOWNIKÓW MINISTER­
STWA SKARBU I INNYCH MINI­
STERSTW PRZERWAŁO PRACĘ, ŻĄ­
DAJĄC ZMANY PŁAC, A INNI PRA­
COWNICY URZĘDÓW PAŃSTWO­
WYCH CZEKAJĄ JESZCZE NA RE­
ZULTAT POSIEDZENIA 
PRZED POWZIĘCIEM 
DECYZJI STRAJKU.

Wszystko to jednak, 
je, nie wystarczy, aby 
niczny upór premiera Schumana, który 
przemawiając w Lille, oświadczył 
wręcz, że rząd nie ustąpi pod presją 
strajku.

Strajk pracowników gazowni w Rzy­
mie, gdzie dopływ gazu został zmniej­
szony o 5O°/o, rozciągnął się na całe 
Włochy.

Wszyscy pracownicy gazowni na ca­
łym półwyspie domagają się polepsze­

jak się okazu- 
zmniejszyć cy-

poszukiwania zyskownego zatrudnienia 
za granicą. Obejmuje on nie tyilko 
przedsiębiorstwa przemysłowe, ale to­
warzystwa wydawnicze radio i film

Hoffman wzywa przemysłowców do 
jak najszybszego zarejestrowania po­
dań w ramach tego planu. Gwarancje 
amerykańskie rozciągają się na okres 
14 lat. Wymiana pieniędzy odbywać 6ię 
będzie po kursie oficjalnym.

Pierwsze wypowiedzi na temat o- 
świadczenia Hoffmana nadeszły z pa­
ryskich kół finansowych. Zdaniem ko­
respondentów, przyjęto je w tych ko­
łach z przygnębieniem. Wskazuje się 
tam na fakt, że wykonanie planu dopro­
wadzi do jeszcze większego uzależnie­
nia gospodarki narodowej od kapitału 
amerykańskiego. Podkreśla się szcze­
gólnie, że gdy plan Marshalla trwać 
będzie w najlepszym razie 4 lata, gwa­
rancje rządowe udzielone zostały na 
lat 14, ponadto stwierdzenie, że zyski 
przedsiębiorców amerykańskich wymie­
niane będą na dolary po kursie ofi­
cjalnym, oznacza, iż przedsiębiorcy ci 
otrzymawszy dolary będą je mogli wy­
mieniać w danym kraju po kursie nie­
oficjalnym, z czego będą ciągnąć do­
datkowe zyski. (API)

i

Przedstawiciele partii demokratycz­
nej przybyli na konwencję w Filadelfii, 
w celu wyznaczenia kandydatur na sta­
nowisko prezydenta i wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Atmosfera na kongresie jest ponura. 
Wśród delegatów panuje niepokój i 
przygnębienie. Ten minorowy nastrój 
spowodowany jest ogólnym przekona­
niem, że w wyborach listopadowych 
zwycięży kandydat republikański, guber­
nator Dewey.

Po odmowie Eisenhovera, który 
sprzeciwił eię stanowczo wysunięciu 
jego kandydatury, uważając iż je­
dynym kandydatem jest prez. Truman, 
dla nikogo nie ulegało wątpliwości, że 
szanse jego są minimalne. W ostatnich 
dniach jedna z grup partii demokraty­
cznej wysunęła kandydaturę sen. Pep- 
per z Florydy, który oznajmił wczoraj, 
że wyraża zgodę na występowanie w 
roli kontrkandydata Trumana.

Wysunięcie tej nowej kandydatury 
jeszcze bardziej rozbije głosy delega­
tów partii demokratycznej.

Niezdecydowanie w łonie partii de­
mokratycznej cechuje również delega­
tów jeśli chodzi o wysunięcie kandy­
data na stanowisko wiceprezydenta, 
podczas gdy przedstawiciele Stanów 
Północnych pragną wyboru sędziego 
eądu Najwyższego, Williama Dou- 
glassa.

nia warunków uposażenia. Jeżeli do 
dziś wieczorem nie zostanie zawarte 
porozumienie między pracodawcami a 
pracownikami, strajk rozszerzy się do 
granic ostatecznych, powodując bezpo­
średnie wstrzymanie produkcji gazu w 
całym kraju

Wczoraj po południu podsekretarz 
pracy zwołał konferencję celem rozpa­
trzenia sytuacji. (API)

Przed nowym zawieszeniem broni w Palestynie
Hr. Bernadotte 

utrudnia wprowadzenie pokoju
KOMITET POLITYCZNY LIGI ARABSKIEJ ZBIERZE SIĘ NA NADZWYCZAJNYM 

POSIEDZENIU DZISIAJ W CELU PRZEDSTAWIENIA PROPOZYCJI ZAWIESZE­
NIA BRONI, WYSUNIĘTEJ PRZEZ HR. BERNADOTTE. MIEJSCE ZEBRANIA OTO­
CZONE JEST CHWILOWO SCISŁĄ TAJEMNICĄ. WIADOMO TYLKO, ŻE KONFE­
RENCJA ODBĘDZIE SIĘ „GDZIEŚ W GÓRACH LIBANU".

Rzecznik Izraela w ONZ major Er- 
ban oskarżył wczoraj hr. Bernadottę 
o niedocenianie agresji arabskiej i sta­
wianie przeszkód usiłowaniom wpro­
wadzenia pokoju w Palestynie. W o- 
świadczeniu dla prasy rzecznik stwier­
dził, że zgodnie z wiadomościami z 
Rzymu hr. Bernadotte określił wzno­
wione ataki arabskie jako „incydenty", 
podczas gdy ludzie ginęli.

Taka apologia agresji nie rokuje nic 
dobrego dla wznowionej misji hr. Ber­
nadotte. Jasne jest, że pierwotna re­
zolucja Rady Bezpieczeństwa z 29 ma­
ja została porzucona, w wyniku wzno­
wienia działań wojennych przez Ara­
bów.

Rada musi obecnie podjąć akcję, na 
podstawie 39 artykułu Karty ONZ. 
Wszelka akcja odroczenia logicznego 
biegu spraw nie będzie wkładem Jo 
pokoju.

Obłudną politykę Wielkiej Brytanii 
w sprawie palestyńskiej demaskuje 
wczorajszy „New York Times”, któ­
ry donosi z lakę Success, że od trzech 
miesięcy prowadzone były brytyjsko- 
transjordańskie tajne rozmowy, na 
temat wyasygnowania Transjordanii

Zjazd dziennikarzy 
we Wrocławiu

20 lipca rozpocznie się we Wrocła­
wiu zjazd przedstawicieli prasy krajo­
wej. Wrocław oczekuje przybycia 200 
dziennikarzy, którzy wezmą udział w 
uroczystościach otwarcia wystawy 
Ziem Odzyskanych. Przedstawiciele 
prasy zagranicznej zwiedzą tereny wy­
stawy 19 lipca. (P, R.)

w Filadelfii
Przedstawiciele Stanów Południowych 

popierają Barkleya z Kentucky, który 
był przywódcą większości w senacie 
za czasów Roosevelta. Sen. Barkley wy­
głosił wczoraj przemówienie inaugura­
cyjne, w którym nie przepowiedział 
zwycięstwa partii demokratycznej w 

I wyborach listopadowych. Zaznaczył 
| tylko, że „demokraci zasługują na to, 
by te wybory wygrać'". Zaatakował on 
politykę republikanów w dziedzinie 
spraw zagranicznych, wyrażając jedno­
cześnie uznanie dla senatora Vanden- 
berga, przewodniczącego senackie] ko­
misji dla spraw zagranicznych, oraz 
dla członka izby reprez. Eatona.

Zdaniem Barkleya, wyżej wymienio­
ne osoby przyczyniły się do realizacji 
„planu pomocy dla Europy". (API)

Nowe przepisy 
o ruchu samochodowym 

miedzy Berlinem 
a strefami zachodnimi

Biuro Informa yjne radzieckiej stre­
fy okupacyjnej w Niemczech opubli­
kowało nowe przepisy regulujące ko­
munikację samochodową między Berli­
nem a strefami zachodnimi Niemiec i 
obsługującą współpracowników zarzą­
dów wojskowych zachodnich stref oku­
pacyjnych.

W myśl tych przepisów, przejazd 
przez granicę strefową wymagać będzie 
każdorazowo specjalnego zezwolenia 
odpowiednich organów radzieckiej ad­
ministracji wojskowej Radzieckie 
punkty kontroli będą miały prawo 
przeprowadzania rewizji aut, celem nie 
dopuszczenia wwozu do Berlina i wy­
wozu z Berlina zakazanych towarów.

Prasa berlińska podkreśla, że nowe 
przepisy kontroli będą również dogod­
niejsze dla przedstawicieli zachodnich 
władz okupacyjnych. (PAP)

500 tys. funtów, w tz. walucie twar­
dej, to jest w dolarach. Suma ta od- x 
powiada 2 milionom dolarów amery- 
rykańskich.

Znaczne sukcesy żydowskie 
Artyleria arabska ostrzeliwuje 

Jerozolimę
Z FRONTU NADCHODZĄ WIADO­

MOŚCI O ZNACZNYCH SUKCESACH 
ŻYDOWSKICH. — Półoficjalne źródła 
żydowskie podały, że wojska Izraela 
zdobyły w niedzielę miasta Lydda i 
Romleh. Jak wiadomo, już w sobotę 
zdobyto międzynarodowe lotnisko w 
Lyddzie i wzięto do niewoli setki jeń­
ców. Oba miasta leżą w odległości 24 
km, na północny zachód od Jerozolimy.

Wojska Izraela posuwają się na 
wschód. Po ciężkiej walce zostało 
zdobyte osiedle Beit Habala.

W samej Jerozolimę Legion trans- 
jordańskl rozpoczął ostrzeliwanie x 
ciężkiej artylerii stanowisk żydowskich 
w mieście. Zapalił się przytułek No- 
tre Damę, w którym znajdują się sta­
nowiska Izraela.

Wojska Arabii Saudyjskej biorą i- 
dział w walce o Jerozolimę. Komuni­
kat iracki donosi o zdobyciu dwóch 
wiosek, na południe od Jeziora Gali­
lejskiego oraz dwóch innych na pół­
noc od Jenin.

Akcja lotnicza była w niedzielę dość 
ożywiona. Samoloty egipskie atakowa­
ły południowe przedmieścia Jerozoli­
my.

Zostały zrzucone bomby na elek­
trownię w Tel-Avivie. Komunikat sy­
ryjski donosi o bombardowaniu mostu 
na Jordanie, który łączy Syrię z Pa­
lestyną. (API)



W PALESTYNIE bzz zmiatar
1'

Gdy miesiąc temu hrabiemu Bernadotte powierzono misję w Pa­
lestynie, miał on oświadczyć — „mam jedną szansę na sto“. Dziś 
widzimy, że o ile szansa ta istniał a, rozjemca nie potrafił, albo nie 
chciał z niej skorzystać.

MeMcutsifz clni&2 miliardy zi 
na odbudowę 

STOLICY
NARÓD POLSKI DROBNYMI OFIA­

RAMI ZŁOŻYŁ ZA POŚREDNICTWEM 
SPOŁECZNEGO FUNDUSZU ODBUDO­
WY STOLICY PRZESZŁO 2 MILIARDY 
ZŁ NA ODBUDOWĘ ZNISZCZONEJ 
PRZEZ OKUPANTA NIEMIECKIEGO 
STOLICY.

Fundusze te użyte zostaną na sfinan­
sowanie inwestycyj warszawskich, jak:’ 
Dom Komisji Centralnej Zw, Zawodo-j 
wych, Uniwersytet Warszawski, Poli­
technika Warszawska, Pałac Staszica, 
Dom Wojska Polskiego, Dom Słowa 
Polskiego itd.

NAJWIĘCEJ ZROZUMIENIA DLA 
AKCJI ODBUDOWY WARSZAWY 
WYKAZAŁ ŚWIAT PRACY, ZAJMU­
JĄC PIERWSZE MIEJSCE W AKCJI 
OFIARNOŚCI NA RZECZ STOLICY.

„Opozycja
koblencka

sankcje na mocy artykułu 39, który 
mówi o groźbie dla pokoju — Anglicy 
stoją uporczywie na stanowisku, iż 
„wszelkie próby napiętnowania Ara­
bów jako agresorów byłyby zupełnie 
nierealne na tle zatargu i mogłyby tyl­
ko utrudnić rozwiązanie sprawy. Ze 
swej strony rzecznik Foreign Office 
oświadczył, że Wielka Brytania nie po­
prze ewentualnej decyzji Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie zastosowania sank- 
cyj gospodarczych i wojskowych wo­
bec państw arabskich.

Pewne jest, że dopóki amerykańscy 
i brytyjscy nafciarze prowadzić będą 
targi — nie zamilkną strzały w Pale­
stynie. Sprawa ta może być rozwiąza­
na jedynie na podstawie współdziała­
nia 4 wielkich mocarstw — a do tego 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczone 
zgodnie starają się nie dopuścić.

J. Ryg.'

wadzenie wspólnej organizacji federa­
cyjnej, nie mówiąc już o tym, że 
wprowadza pewne zmiany terytorialne.

W sumie plan hr. Bernadotte, który 
proponował stworzenie wielkiej Trans 
jordanii, mógł zadowolić jedynie króla 
Abdullaha oraz Wielką Brytanię.

Komentator radia londyńskiego o- 
świadczył onegdaj, iż warunkiem po­
koju w Palestynie jest ścisła'współpra­
ca Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych. Tej współpracy — przynaj­
mniej dotychczas — nikt stwierdzić nie 
może. Bo podczas gdy w Radzie Bez­
pieczeństwa Amerykanie proponują, 
aby napiętnować Arabów i zastosować

Jako ostateczne' 
rozwiązanie pro­
blemu palestyń­
skiego Organizacji 
Narodów 
czonych 
koncepcję 
łu kraju 
samodzielne 
stwa — żydowskie 
i arabskie. Mimo, 

* że nie wszyscy u- 
ważali tego rodza­
ju rozwiązanie 'za 
idealne, trzeba je­
dnak stwierdzić, 
że posiadało ono 
tę wielką zaletę, 
iż było rozwiąza­
niem pokojowym, 
a więc najbardziej 

odpowiadającym 
interesom wszyst­
kich.

Hrabia Bema- 
dotte w czasie 30- 
dniowego rozejmu 
kilkakrotnie 
dził z Kairu 
Tel-Avivu i z po­
wrotem. Lecz jako 

przedstawiciel 
O. N. Z. zamiast 
przedstawić obu 
stronom rokują­
cym koncepcję O. 
N. Z., zapropono­
wał im swój włas­
ny plan, 
rżeniu 
państwa 
nego w 
sprzed 1921 roku 
z prawem imigra­
cji na przeciąg 2 
lat. Po tym termi­
nie zafś nastąpiło­
by jOgraniczenie jej 
na zasadzie porg- 
zumienia żydow­
sko - arabskiego. 
(Wiadomo, że A- 
rabowie odmawia­
ją ipraw wstępu 
Żydom do Pale­
styny.) Jerozolima 
byłaby arabska, a 
w porcie Haify 
miałaby być stwo­
rzona wolna strefa 
obejmująca rafine­
rie i wylot ruro­
ciągu naftowego.

Na tego rodzaju 
propozycję nie 
zgodziła się żadna 
ze stron. Żydzi 
pragną mieć włas­

ne niepodległe państwo — zresztą Iz­
rael został już uznany przez szereg rzą­
dów, a m. in. przez Związek Radziecki 
i przez Stany Zjednoczone.

Z drugiej strony Arabowie żądają 
rozwiązania Hagany, zwrotu wszystkich 
zajętych, terenów przez Żydów, w tym 
Haify i Tyberiady, wreszcie uregulo­
wania sprawy Palestyny przez Ligę A- 
rabską.

Hr. Bernadotte, przedkładając swój 
własny plan, przekroczył uprawnienia, 
nadane mu przez Radę Bezpieczeństwa. 
Przede wszystkim zaś pominął decyzję 
ONZ o podziale Palestyny, dalej pró­
buje ograniczyć suwerenność państwa 
żydowskiego i arabskiego przez wpro-

Dr Weizman
prezydent IzraeTu

Zjedno- 
przyjęła 
podzia- 

na dwa 
pań-

Poznański naukowiec 
obejmuje 
kafsdre w Szczecinie b

Dr Tadeusz Markiewicz, kierownik 
uniwersyteckiej kliniki neurologicznej 
i oddziału neurologiczno-psychiatrycz- 
nego Szpitala Miejskiego w Poznaniu, 
zamianowany został profesorem two- 
■rzącej się w Szczecinie Akademii Le­
karskiej, w której obejmuje katedrę 
neurologii.

Dr Tadeusz Markiewicz urodził się 
w Poznaniu, gdzie uczęszczał do gi­
mnazjum Marii Magdaleny. W 
znaniu odbył także studia uniwersy­
teckie. Przez długie lata był asysten­
tem prof. dr. Borowieckiego, a ,po je­
go śmierci kierownikiem zakładu neu­
rologicznego, gdzie pracował również 
w czasie okupacji, będąc jedynym le­
karzem polskim tego zakładu. Mimo 
rozmaitych szykań ze strony okupanta 
gorliwie zajmował się Polakami, pa­
cjentami zakładu. Po zakończeniu dzia­
łań wojennych zajął się tworzeniem 
zakładu neurologii Uniwersytetu Po­
znańskiego oraz utworzeniem oddziału 
neurologiczno-psychiatrycznego Szpita­
la Miejskiego.

Jako student i później jako asystent 
prof. dr. Borowieckiego uzyskał sty­
pendium Rockefellera. Studiował w In­
stytucie Patologii Mózgu Uniwersyte­
tu Monachijskiego . Prowadził również 
specjalne studia na Uniwersytecie War­
szawskim u znakomitego neurologa 
prof. dr. Orzechowskiego. Po wojnie 
habilitował się na Uniwersytecie War­
szawskim.

Prof. dr Tadeusz Markiewicz jest pre­
zesem reaktywowanego przez siebie 
po wojnie oddziału poznańskiego Pol­
skiego Towarzystwa Neurologicznego 
i autorem różnych prac, z dziedziny 
neurologii.

Dawid Ben Gurion 
premier Izrael'u jeż- 

do

Po-

Jamal Husseinl 
wiceprezydent Wyso­
kiego Komit. Arab­

skiego Palestyny

Dr. Ralf Buncne 
główny sekretarz Ko­
misji Palestyńskiej 

ONZ

Nareszcie mamy 
ławice śledzi

Na wysokości Darłowa i Kołobrzega 
■ukazały eię ławice śledzi. Połowy w 
pobliżu głęfoi bomlholmskiej dają dobre 
wyniki. Jeden z kutrów kołobrzeskich 
złowił 3 tony śledzi w ciąqu jednego 
dnia. (PAP)

Plan ten 
jednego 

federacyj- 
granicach

Prace wykopaliskowe
f»o Ostroujiu Tumskim

Badania Starożytności Sło- 
prowadzący prace wykopa- 
Biskupinie rozpoczął prace

Instytut 
wiańskich 
Iiskowe w 
wstępne w Poznaniu na Ostrowiu Tum­
skim i w Gnieźnie na tzw. Górze Lecha 
w dawnych grodach stołecznych pier­
wszych Piastów.

Badania te odbywają się w ramach

Ceduła 
giełdy zbożowo-towarowe) 

w Poznaniu
z dnia 12 lipca 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 100 
kg w handlu hurtowym,' franko wagon st. 
załad. w woj. pozn.

Standarty: Pszenica 748 g/1 (127,1 f. h.) 
żyto 675 g/1 (115,0 f. h.), jęczmień 653 g/1 
(110,6 f. h.), owies 440 g/1 (73,3 f. h )

Pszenica 3G00, żyto 2400, jęczmień 2400 
Jęczmień ozimy 2200, owies 2400, gryka 4500 
do 4700, proso ^300 do 3600.

Mąka pszenna 7O’/« 5500, mąka żytnia 80’/» 
3150, mąka ziemniaczana sup. 8000, kasza 
jęczmienna 65*/» 4200, otręby pszenne 1600 
do 2000, otręby żytnie 1300 do 1500, otręby 
jęczmienne 1100 do 1200, otręby kukurydzia­
ne 1100 do 1200.

Seradela 4800 do 5200, łubin gorzki 3700 
do 4000, łubin niegorzki 4100 do 4400, siemię 
lniane 17 500 do 18 000, Inianka 9200 do 9700 
gorczyca 7000 do 7500.

Makuchy lniane w taflach 4000 do 4100 
makuchy rzepakowe w taflach 2100 do 2200 ’ 
śrut lniany 3200 do 3400, śrut rzepakowy 
2000 do 2100, siano prasowane 650 do 750 
słoma prasowana 550 do 600.

Ziemniaki-rychliki 900 do 1050.
Olej lniany 65 000 do 70 000, olej rzeoako- 

Wy 33 000 do 35 000.
Tendencja 1 obroty spokojne.

STRONA 2

Sprawa tajemniczego zabójstwa
rozpatrywana będzie ponownie

Przed Sądem Apelacyjnym w Pozna­
niu'toczyła się ostatnio sprawa Kazi­
mierza Pajora o zabójstwo Joanny 
Mruk i Józefa Tomczyka o pozostawie­
nie Mrukównej w położeniu grożącym 
jej życiu.

Tło zabójstwa przedstawiało się na­
stępująco: W lipcu ub. r. wracała z 
zabawy Joanna Mruk w towarzystwie 
Józefa Tomczyka. W drodze pod Po- 
łużycami napad! ich w pewnej chwili 
jakiś mężczyzna, który zadał kilka cio-

----------------------- ;---- ---------------------
Parowozownia Głowna 

przekroczyła 
pćftoczny plan napraw 

W ubiegłym miesiącu podaliśmy 
wiadomość o powzięciu przez pracow­
ników Parowozowni Głównej w Pozna­
niu uchwały wykonania dwóch śred­
nich napraw parowozów ponad usta­
lony przez MK plan na czerwiec br.

Postanowienie to zostało zrealizowa­
ne w całej rozciągłości przez wzorową 
jednostkę PKP. Program napraw wy­
konano w zapowiedzianym terminie. 
Ogółem w pierwszym półroczu br. Pa­
rowozownia Główna wykonała 36 na­
praw średnich w miejsce planowanych 
26. Osiągnięto w ten sposób 140% nor­
my. (t)

ogólnopolskiej kampanii wykopalisko­
wej zainicjowanej przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki (Naczelną Dyrekcję 
Muzeów i Ochrony Zabytków) mającej 
przygotować materiał dokumentarny 
na wielką rocznicę 1000-Iecia Państwa. 
Przypuszczalnie w ciągu miesiąca do­
trze się do pokładów zawierających 
zgliszcza dawnych grodów.

Roboty finansuje Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki.

I” NOWE WYLEWY
Na terenie woj. lubelskiego 

Wisła wylała na przestrzeni 
18 km. Straty są stosunkowo 
niewielkie. Również wystą­
piła z brzegu Narew, której 
poziom podniósł się o 2 
powyżej normalnego, (j)

m

BIADA UTLENIONYM
W Warszawie daje się 

pewnego czasu zauważyć do­
tkliwy brak wody utlenionej. 
Powoduje to wielki popłoch 
wśród tak licznych u nas fał­
szywych blondynek, (j)

od

BITWA NA PSIM POLU 
BĘDZIE UWIECZNIONA
W ramach Wystawy Ziem 

Odzyskanych otwarta zosta­
nie we Wrocławiu panorama 
bitwy na Psim Polu, dzieło 
malarzy Karola Stobieckiego 
i Leona Rozpędowskiego. W 
słynnej bitwie na Psim Polu 
hufce Bolesława Krzywouste­
go rozgromiły Niemców.’(j)

sów w głowę Mrukównie. Tomczyk 
zamiast stanąć w obronie napadniętej 
— wołał jednak zbiec. Udał się on 
najspokojniej do domu, nie wspomina­
jąc o zajściu. Na miejscu zbrodni zna­
leziono portfel z dokumentami Kazi­
mierza Pajora i czapkę należącą do 
Tomczyka. Po kilku dniach obu ukry­
wających się aresztowano. W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy przed Są­
dem Okręgowym w Kaliszu, Kazimierz 
Pajor skazany został na 12 lat więzie­
nia mimo, że nie przyznał się do wi­
ny, natomiast Józef Tomczyk skazany 
został na 3 lata więzienia.

Obecnie na rozprawie apelacyjnej 
mec, Garszyński, jako obrońca Pajora 
podniósł, że protokół rozprawy przed 
Sądem Okręgowym w Kaliszu podpi­
sany został jedynie przez przewodni­
czącego Sądu, wobec czego prosi o po­
nowne rozpatrzenie sprawy. Protoko­
lant, który na rozprawie robił tylko 
ołówkowe notatki, nie opracował pro­
tokołu, a następnego dnia zachorował 
i zakończył życie. Ponieważ protokół 
z każdej rozprawy musi być podpisa­
ny przez przewodniczącego i prowadzą­
cego protokół, Sąd przychylił się do 
wniosku obrońcy mec. Garszyńskiego 
i przekazał sprawę do rozpatrzenia na 
nowo Sądowi Okręgowemu w Kaliszu. 
Termin rozprawy wyznaczono na dzień 
12 sierpnia bież. roku, (lc)

ZUS szkoli inwalidów
W zrozumieniu potrzeb inwalidów 1 spo­

łeczeństwa Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
rozpoczyna w roku szkolnym 1948/49 kiero­
wanie na swój koszt inwalidów pracy i in­
walidów cywilnych do Państwowych Zakła\ 
dów Szkolnych dla inwalidów wojennych.

Przeszkolenie obejmować będzie następu­
jące działy: ogrodniczy, czapniczy, krawiec­
ki, szewski, cholewkarski, galanterii skórza­
nej, ślusarsko-mechaniczny, auto-mechanicz- 
ny, radio-mechaniczny, kreślarski, zegarmi­
strzowski, mechaniki precyzyjnej.

O przyjęcie do Zakładów mogą się ubie­
gać mężczyźni inwalidzi wojenni, wojskowi, 
inwalidzi pracy i cywilni. Warunki przyję­
cia są następujące: ogólna utrata zdolności 
do zarobkowania od 45 do 100 proc.; wiek 
od 18 do 35 lat (w wyjątkowych przypad­
kach granica wieku może być przesunięta); 
stan zdrowia — bez chorób zakaźnych.

Przyjęcie kandydatów do szkolenia w 
działach: ogrodniczym, radio-mechanicznym, 
optyki precyzyjnej, kreślarstwa uzależnione 
będzie od pomyślnego złożenia egzaminu 
wstępnego z zakresu przedmiatów 7 klas 
szkoły powszechnej.

Wszyscy szkolący się w Zakładach otrzy­
mują bezpłatnie: zakwaterowanie, utrzyma­
nie, naukę zawodu, dokształcanie ogólne 
w zakresie 7 kl, szk. powsz. zaawansowani 
w zakresie gimnazjum, opiekę lekarską. 
Szkolenie trwać będzie 2 lata, w ciągu któ­
rych renciści pobierać będą nadal swoją 
rentę. W czasie szkolenia przewidziane są 
ferie świąteczne i letnie w podobny sposób, 
jak to ma miejsce w szkołach zawodowych.

Po skończonym okresie szkolenia i zło­
żenia egzaminu uczeń otrzymuje uprawnie­
nia czeladnicze. Wszelkich informacyj dot. 
warunków przyjęcia, właściwego składania 
podań itp. udzielają inwalidom pracy i in­
walidom cywilnym: Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych — Oddział w Poznaniu, ulica 
Mickiewicza 2, Ubezpieczalnie Społeczne, 
oraz Powiatowe Referaty Opieki Społecznej

(Starostwo). Inwalidom wojennym i wojsko­
wym udzielają tych informacyj Koła Zw. 
Inwalidów Wojennych.

Termin składania podań o przyjęcie 
szkolenie do dnia 1 sierpnia 1948 r. z

..TRIU"

na

O olbrzymich osiągnięciach 
narodu polskiego

W dzienniku „Trud" ukazał się ob­
szerny artykuł, poświęcony polskim 
Ziemiom Odzyskanym. Dziennik pod­
kreśla szczególnie ogromne zniszcze­
nia, dokonane na tyćh ziemiach przez 
wycofujące się wojska hitlerowskie i 
olbrzymie osiągnięcia narodu polskie­
go, który potrafił na tych ziemiach od­
rodzić i rozbudować przemysł, rolnict­
wo, oraz zapćwnić należne warunki 
rozwoju kultury polskiej.

„Trud" pisze, że obecnie okres wal­
ki o zagospodarowanie ziem zachod­
nich należy uważać za zakończony.

(PAP)

Anglosasi z zachodnich Niemczech 
przedłożyli zebranym w Koblencji pre­
mierom 11 prowincyj zalecenia konfe­
rencji londyńskiej. Dyskusja, jaka się 
wywiązała nad „zleceniami" wykazała, 
że po pierwsze — partie niemieckie nie 
są między sobą zgodne co do tez pro­
jektu okupantów i po drugie, że pro­
jekty im przedłożone w całości nie od­
powiadają życzeniom premierów.

W Koblencji powstała opozycja, któ­
ra wprawiła w zakłopotanie Londyn 1 
Waszyngton. Premierzy i partie nie­
mieckie mają przede wszystkim za­
strzeżenia co do projektu statutu oku­
pacyjnego tj. stosunków władz nie­
mieckich do władz okupacyjnych. Chcą 
większej swobody ruchu. Dalej zamie­
rzeniom ich politycznym nie odpowia­
da tworzenie państwa zachodnio-nle- 
mieckiego, wolą poprzestać na formie 
„Beiratu" Ą, - - - -
Chodzi im o zmianę nazw instytucji i 
organizacji i o ich charakter tymczaso­
wy. I ten punkt zastrzeżenia jest naj­
istotniejszy.

Konferencja koblencka pozostawała 
pod wrażeniem obrad warszawskich i 
referendum w sprawie jedności Nie­
miec. Premierzy zachodnich prowincyj 
nie chcą być grabażami jedności Nie­
miec i bronią się przed zarzutami roz- 
członkowywania narodu niemieckiego. 
Znamienny jest głos „Berliner Zei- 
tung", która pisze: „Szczególniej tra­
gicznym w obecnym biegu wypadków 
jest ogłoszenie uchwał warszawskich. 
Trudno sobie wyobrazić, aby znalazł 
się Niemiec, który nie życzyłby sóbie 
z całego serca zawarcia traktatu poko­
jowego z tymczasowym rządem nie­
mieckim i wycofania wojsk okupacyj­
nych w rok po wejściu w życie trakta­
tu pokojowego. „Zdaniem tego pisma 
5 punktów programu warszawskiego, 
powinno stać się podstawą do rozmów 
pomiędzy sprzymierzeńcami. Pismo 
wzywa wszystkich Niemców do współ­
działania w tym kierunku, gdyż „jest 
to, jak się zdaje, jedyna i ostatnia o- 
kazja, jaka się nam nadarza, uniknię­
cia definitywnego rozbicia Jedności 
Niemiec."

Zalecenia londyńskie nie tylko nie 
przyjęte zostały z entuzjazmem wśród 
Niemców, ile spotkały się z poważny­
mi zastrzeżeniami. Próba zachodnich 
mocarstw, rozstrzygnięcia najważniej­
szego problemu europejskiego — spra­
wy przyszłości Niemiec — bez udziału 
Związku Radzieckiego oraz Polski 1 
Czechosłowacji jako sąsiadów Niemiec 
— fest typowym przykładem awantur- 
nictwa politycznego skazanego z góry 
na niepowodzenie. Decyzje powzięte 
wbrew uchwałom konferencji jałtań­
skiej 1 poczdamskiej, nigdy nie mogą 
mieć i nie będą miały ani mocy praw­
nej, ani autorytetu międzynarodowego.

Zdają sobie z tego sprawę również 
Niemcy, których przeraża sytuacja o- 
becna, odbijająca się na ich skórze. 
Chcieliby uniknąć ostatecznego rozbi­
cia Niemiec, ocalić jedność narodu nie- 

i mieckiego, zdając sobie sprawę z fa­
talnych następstw rozłamu. Gen. Clay 
niewątpliwie zdusi opozycję koblencką 

: i narzuci premierom przewidzianą 
. strukturę organizacyjną. Są już dane, 
■ że premierzy niemieccy wycofują się ze 

swego negatywnego stanowiska.
Najsilniejszy jednak nacisk nie po­

trafi usunąć onorów psychicznych, ma­
jących swe źródło w nastrojach ludno­
ści niemieckiej. Konferencja koblenc­
ka była pod tym względem dla Anglo- 
sasów poważnym ostrzeżeniem.

H. B.

tj. rady administracyjnej.

W. S. P. w Łodzi 
przyjmuje zapisy nauczycieli na studia

Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Łodzi 
(al. Kościuszki 21) ogłasza zapisy na rok 
1948/49 na Wydziały: 1. humanistyczny, 2. 
przyrodniczo-geograficzny, 3. matematycz­
no-fizyczny. Program obejmuje przedmioty 
pedagogiczne oraz po dwa przedmioty spe­
cjalne na każdym wydziale: na pierwszym

TT bliska —-----
i z daleka

WŚCIEKLIZNA LISÓW
Na pograniczu czechosło­

wackim oraz w lasach woj. 
gdańskiego i olsztyńskiego 
stwierdzono liczne wypadki 
wścieklizny lisów, które na­
wet atakowały osiedla ludz­
kie. Ponieważ zaraza zagraża 
ludziom i zwierzętom, zorga­
nizowano obławy jak również 
postanowiono przystąpić do 
masowych szczepień psów 
przeciw wściekliźnie, (j)

SZMUGLOWAŁ WALUTY 
I WYKRADAŁ PLANY

Obywatel angielski Aleksy 
Taub został aresztowany na 
lotnisku w Pradze czeskiej. 
Znaleziono przy nim większą 
sumę pieniędzy w obcych wa-

lutach oraz szczegółowo opra­
cowane plany różnych zakła­
dów przemysłowych w Cze­
chosłowacji. (j)

DEMORALIZACJA
I KOSTIUMY PLAŻOWE
We Włoszech wprowadzo­

no przepis zabraniający no­
szenia zbyt krótkich kostiu­
mów plażowych pod karą 2 
miesięcy aresztu. Nie wiado­
mo, czy zarządzenie to ma 
służyć propagandzie anglosa­
skiej mody, która — jak wia­
domo — wymaga, by wszyst­
ko było jak najdłuższe — czy 
też jest próbą zwalczania roz­
wiązłości obyczajów, wyni­
kłej we Włoszech w związku 
■ pobytem tam wielkich mas 
wojsk amerykańskich, (j)

DZIENNE ŚWIATŁO 
W KOPALNIACH

W kopalniach Zw. Radziec­
kiego przystąpiono obecnie do 
instalowania nowych urządzeń 
oświetleniowych opartych na 
doświadczeniach Wszechzwiąz 
kowego Naukowo-Badawcze­
go Instytutu Węgla. Instytut 
opracował metody stosowania 
światła tzw. luminiscującego, 
któro nie różni się niczym od 
normalnego światła dzienne­
go. (j)

APROWIZACJA NA WY­
STAWIE WROCŁAWSKIEJ
W czasie wystawy we 

Wrocławiu zorganizowane 
będą 64 punkty zbiorowego 
wyżywienia. Będą one wyda­
wały 
cenie 
cenie 
cenie 
i bezciastkowe na czas trwa­
nia wystawy będą zniesione.

(j)

obiady jednodaniowe w
60 zł, dwudaniowe -w 
80 zł i trzydaniowe w 
130 zł. Dnie bezmięsne

polonistykę i historię, na drugim przyrodę 
i geografię, na trzecim matematykę i fi­
zykę. Studium trwa 3 lata.

Wyższa Szkoła Pedagogiczna kształci nau­
czycieli specjalistów wymienionych gr.up w 
przedmiotach dla wyższych klas szkół pod­
stawowych.

Na I-szy rok przyjmuje się osoby w wie­
ku od 18—30 lat, posiadające wykształcenie 
ogólne lub zawodowe stopnia licealnego, 
uzyskane w drodze szkolnej lub poza szkol­
nej, poważne zainteresowanie i odpowiedni 
do zawodu nauczycielskiego stan zdrowia. 
Przy uczelni jest Kurs Wstępny, przygoto­
wujący do właściwych studiów na poszcze­
gólnych wydziałach. Na Kurs Wstępny 
przyjmowani są kandydaci, posiadający wy­
kształcenie w. zakresie 4 klas gimnazjum.

Studia w Wyższej Szkole Pedagogicznej 
są bezpłatne, niezamożni studenci korzy­
stają bezpłatnie z internatu, względnie ze 
stypendiów.

Sekretariat przyjmuje podania na I rok 
studiów w czasie od 15. do 28 sierpnia br. 
na Kurs Wstępny od IG. VII. do 15. VIII. 
Do podania o przyjęcie należy dołączyć ży­
ciorys, metrykę urodzenia, dowody wy­
kształcenia, opinię szkoły ewentualnie ar­
kusz indywidualny oraz oświadczenie o wy­
borze wydziału i 6 fotografii. Pożądane jest 
kierowanie kandydatów przez radę Peda­
gogiczna Szkoły z dokładną ich charak­
terystyką i szczegółową informacją o prze­
biegu studiów dotychczasowych.

Egzaminy wstępne na poszczególnych wy­
działach bdbędą się w wrześniu. Na Kurs 
Wstępny w drugiej połowie sierpnia br. 
Początek wykładów i zajęć na Kursie 
Wstępnym 6. IX. br. na poszczególnych 
wydziałach — 4. X. br.

Adres Szkoły — Łódź, al. Kościuszki 21, 
tel. 164-67. Sekretariat czynny ,w godz. od 
9—11.Nr 191



Wielki w Paryż® WACŁAW SŁONIMSKI

Paryż, w lipcu (Korespondencja własna)
Każdy okręt przywozi do portów Havru i Cherbourga nowy ła­

dunek turystów amerykańskich; codziennie na lotniskach w Orły 
i Le Bourget ląduje jakiś słynny tancerz zza Atlantyku, dyrygent 
lub gwiazda filmowa. Wczoraj przyjechał do Francji 
Boyer, Katherine Hepburn i Edward Robinson. Jutro 
ma Ingrid Bergman.

Paryż przeżywa okres, w którym na każdym kroku 
się cudzoziemców; stoją oni grupkami przed Notre Damę, wieżą 
Eiffla i Łukiem Triumfalnym, spacerują wzdłuż ,,quais“ Sekwa­
ny, szperają w straganach paryskich bukinistów.
Na dzień — ale tylko na jeden dzień!dzień ten nadchodzf i nie widać śladu 

poważne'problemy, o których na dłu-1 obniżek, ustala się nowy termin, bar­

Charles
przybyć

spotyka

żej nie można jednak zapomnieć, prze­
chodzą na drugi plan. Na pierwszym 
jest „Wielki Tydzień Paryża".

Wystawy modystek" i krawcowych 
na rue St. Honore, która stała się „U- 
licą Siedmiu Grzechów", dekorowane 
rękami jakichś czarownych wróżek, ku­
szą nieodparcie kupujących. Tematem 
rozmów są zakulisowe ploteczki — 
mówi się, że Michele Morgan roz­
wodzi się i że Rita Hayworth „przeby­
wa w szpitalu, gdzie leczy swoją ane­
mię (któżby się tego spodziewał).

Co wieczór odbywają się bale i uro­
czystości, bankiety i rauty. Bal Lou- 
wru następuje po „Balu violetki", „Bal 
Róży" po rewii, na której słonie z 
wdziękiem pokazują suknie ostatniej 
mody. Przeprowadza się wybory kró­
lowej piękności i wielu innych królo­
wych: królowej najpiękniejszych nóg, 
najpiękniejszego uśmiechu. Co niedzie­
la, a nawet w dni powszednie, mane­
kiny i elegantki paryskie fotografują 
sie na polach wyścigowych w Chan- 
tillu, Auteuil lub też w l.org Chamus, 
gdzie wczoraj odbył się najpopularniej­
szy bieg o nagrodę „Grand Prix". 300 
tysięcy widzów przebyło na wyścigi, 
a właściciele konia „My Love" — zdo­
bywcy nagrody, Leon Volterra 1 Aga 
Khan (któremu wcale to nie jest po­
trzebne), podzielili się piękną sumką 6 
milionów franków.

Wszystkie te uroczystości zaćmione 
zostały przez wielki bieg kolarski 
„Tour de France". Co wieczór Pary- 
żanie rzucają się na wieczorne wyda­
nia dzienników, szukając ostatnich wy­
ników. We wszystkich kawiarniach 
słyszy się nieustannie pytanie: „Kto jest 
pierwszym na tym etanie?" Rodzajem 
wstępu do „Tour de France" był kon­
kurs „Championnat de France", który 
zdobył zwycięsko Cesar Marcellak, Po­
lak z pochodzenia.

Zamaskowane przez tę zasłonę dym­
ną rozrywek i festiwalów, doniosłe pro­
blemy życia politycznego, ekonomicz­
nego i społecznego bynajmniej nie 
zniknęły. W ubiegłym tygodniu wy­
sunęły sie na pierwszy plan aktualnych 
wydarzeń

dziej oddalony i tak da capo al fine. 
Rząd wybrał z początku dzień 31 mar 
ca jako termin obniżek, następnie wy­
znaczono 1 czerwca, a obecnie mówi 
się o październiku Czy w tych wa-. 
runkach można wierzyć w jakiekolwiek 
obietnice rządu?

Plan Marshalla działa
Nowe niebezpieczeństwo zawisło nad 

głowami robotników francuskich, groź­
ba bezrobocia.

Plan Marshalla zaczyna szerzyć swe 
spustoszenia. Wszędzie po trochu, a 
zwłaszcza w małych przedsiębiorstwach 
zaczyna się zwalniać pracowników. Do­
tyczy to szczególnie przemysłu metalo-

twego i budowlanego. Rząd zreduko- 
|wał 150.000 urzędników, z których 
część powiększy armię bezrobotnych. 
Uzupełnienie planu 
dwustronny, który 
narzuciły Francji 
rządu Schumana i 
Francję w kolonię 
większa nędzę w kraju — wywołało 
we wszystkich środowiskich duże wra­
żenie.

Oto dlaczego — jeżeli nawet Paryż 
pozostanie dla wszystkich cudzoziem­
ców na zawsze „wesołym Paryżem", 
jeżeli nawet mnożą się bale dobro­
czynne, na które bilet kosztuje 3.000 
franków (obiad też 3000 frs), to znaczy 
tvle, ile na próżno emeryci domagają 
się jako renty miesięcznej — dlaczego 
dla wielkiego tłumu Paryżan, „Wielki 
Tydzień" jest takim samym tygodniem, 
jak inne, tygodniem wypełnionym ty­
siącem kłopotów codziennych. Nie zdo­
ła ich rozweselić nawet perspektywa 
zblżających się wakacji, ponieważ 
wielu z nich spędzi je w głębi mrocz­
nych, dusznych podwórzy. Być może 
nawet, że „Wielki Tydzień Paryża" 
jest cięższy dla nich od innych tygo­
dni, ponieważ przypada na koniec mie­
siąca, kiedy wszystkie kieszenie są. pu­
ste.

Pocztówka z wakacyj

Marshalla — pakt 
Stany Zjednoczone 
przy współudziale 
który przekształca 
amerykańską i po-

Gilbert Badia

Sędzia S. A. cz onek Za zedu Okręgu
Poznańskiego Lig; do Walki z Rasizmem

O prawo d© życia
dla wszystkich

Jednostka ludzka i prawo do życia, 
bez względu na rasę, religię, czy na­
rodowość. ■ To byłoby krótkie posta­
wienie problemu. Człowiek... Słowo 
zawierające w sobie zbyt bogatą treść, 
aby ją umniejszać przez rozróżnienie- 
biały, czarny, żółty...

Ten człowiek, konkretny jednak i 
żywy, związany z czasem i przestrzenią 
a mimo to wysunięty na miejsce na­
czelne. Wydaje się, że takiej idei po­
wszechnego umiłowania człowieka słu­
żyć i dla niej pracować, jest rzeczą 
szczytną i godną poparcia. Ten wia-,.....
śnie cel postawiła sobie Liga do Walki; Urządza się prelekcje, pogadanki, wska- 
z Rasizmem. Prowadzi więc walkę ze'zuje na pewne wydarzenia światowe, 
wszystkim, co człowieka szufladkuje!odpowiednio je komentując. Do zaga- 
i naznacza piętnem wyższej czy niż- dnień interesuiacvch T.iae szrzoaólnie 
szej rasy. Z każdym przejawem rasi­
zmu. Znamy dobrze hitlerowski mit 
o Uebermenschu.

uwierzyć, powinna to być idea bliska 
i łatwa dla wcielenia w czyn. Chcemy 
wszak, by rzeczywiście koszmar prze­
śladowania pozostał już tylko materia­
łem dokumentarnym, i niestety — 
choć mówi się tyle o . złowieku, o hu­
manitaryzmie i o ludzkości, wypadki 
międzynarodowe przekonują nas, że 
daleko jeszcze do prawdziwej wolności 
wszystkich ludzi.

Te szeroko zakrojone założenia rea­
lizuje Liga poprzez bardzo wszech­
stronną propagandę, która korzysta z 
łamów prasy, z fal eteru, teatru, kina...

Dla tych wszystkich, co przebyli 
obozy koncentracyjne, którzy widzieli 
to, czemu coraz częściej ludzie z dale­
kich krajów, gdzie nie stanęła stopa 
niemieckich barbarzyńców — nie chcą

leży ciche i urocze Zagórze

problemy 
polityki zagranicznej

a wewnętrzne zagadnienia domagają 
się wciąż szybkiego rozwiązania.

Jules Moch, minister spr. wewnętrz­
nych, zwołał w Paryżu konferencję 
podprefektów. W konferencji brali u- 
dział również dwaj generałowie, z któ­
rych jeden, Revero, jest szefem sztabu 
generalnego. Moch dał podwładnym 
swe ostatnie zlecenia 1 prav/ił im nsucz­
ki, których dostarczyły mu wypadki w 
.Clermont-Ferrand. Można się domy 
śleć, że ten, którego cała Francja na­
zywa „Gouni o czerwonych rękach" 
(jest to tytuł popularnego filmu) pole­
cał swoim zwyczajem stosowanie sil­
nych metod. Ta niezwykła „rada wo­
jenna" nasuwa obawę, iż przygotowuje, 
się jakaś nowa prowokacja policji.

Na posiedzeniu dyskutowane były 
również sprawy aprowizacji. Pan Cou- 
de du Foresto nie mógł zataić niepo­
wodzeń swego resortu. Szczególnie 
znamienna była historia z rybami, któ­
ra w innych warunkach byłaby bardzo 
komiczna. W dniu 6 kwietnia rząd po­
stanowił, że ryby będą sprzedawane na 
wolnym rynku. Pan Coude du Foresto 
zwołał przedstawicieli towarzystw ry­
backich i armatorów i oznajmił im tę 
świetną nowinę, prosząc tylko, żeby 
„nie przesadzali". W tydzień później 
ceny ryb wzrosły w dvzójnasćb. Obec­
nie, trzy miesiące po tej nieudałej pró­
bie, trzeba było powrócić do kontro­
li cen, przy czym jednak cena wyzna­
czona na ryby przewyższa o 30% cenyl 
ze stycznia br. Wynika z tego morał, 
że jednak ta próba wolnej sprzedaży 
komuś sie przydała.

W parlamencie francuskim rozpoczę­
ta zastała

Czy miejscowość letniskowa musi koniecznie roić się od liczne­
go towarzystwa, błyszczeć wykwintem luksusowych pensjona­
tów i will, rozbrzmiewać krzykami kuracjuszy i melodią „Przy­
bądź do mnie, dam ci kwiat paproci11?

Nie! Trzeba ją raczej pozbawić tych tych lub wyciętych na murach, ścia- 
prawie że zbytecznych dodatków. Tyl­
ko z dala od światowego wrzasku do­
prowadzić możesz do porządku swoje 
rozklejone nerwy. Jeśli więc wysyłają 
clę do któregoś z domów wypoczynko­
wych, nie pytaj, ile razy dziennie bę­
dziesz tam jadł, ale czy to daleko od 
miasta. Czyste powietrze uczciwy ka­
wałek lasu, trochę gór, no i dużo słoń­
ca — to naprawdę wystarczy.

Ot, takie na przykład Zagórze Ślą­
skie, o którym niewiele się mówi, a 
jeszcze mniej pisze. A dlaczego? Bo 
usadowiło się aż 17 kilometrów od 
Wałbrzycha. Bo do najbliższej stacji 
kolejowej— prawie godzina drogi pie­
szej. Bo ładne piętrowe domki ukrvły 
się na dnie krętej doliny rzeczki By­
strzycy, rozdzielającej grzbiety gór So­
wich i Wałbrzyskich.

Ach, wejść na którąkolwiek z tvch 
gór! Od pierwszego spojrzenia zako­
chać się można w tej oszałamia juce) 
masie zieleni, która ukrywa zazdrośnie 
skaliste i strome zbocza.

nach, sufitach, drzewach, stolikach re­
stauracyjnych, kołkach o’d płotów i 
drzwiach owych ubikacyj, opatrzonych 
wyżej wspomnianymi szyldami...

Cóż robić! Wycieczkowicze pragną 
za wszelką cenę zostawić potomności 
trwałe ślady swych na zamku odwie­
dzin. A szkoda. Winni raczej podziwiać 
jego zabytki, lub rozkoszować się wi­
dokiem ze szczytu baszty. Widok to 
bowiem wspaniały jeden z takich, któ­
re na długo utrwalają się w umyśle 
jak na fotograficznej kliszy.

„Jak dobrze nam..."
W Zagórzu (które do niedawna 

ło się Choiną) bardzo dużo budynków 
stoi pustych i opuszczonych. Resztki 
mebli walają się w odrapanych poko­
jach, niejedna kanapa dożywa swoich 
dni w des'zczu na ogrodzie. U podnóża 
góry zamkowej, w pięknym lecz zanie­
dbanym parku niszczeją dwa solidne 
zresztą ograbione budynki pałacowe

zwa­

l— pozostałość po niemieckim właści­
cielu okolicznych włości, baronie von 
Zedlitz Neukirch.

Czemu w budynkach tych nie urzą­
dza się domów wypoczynkowych i ko­
lonijnych? A tymczasem CKZZ głowi 
się corocznie nad problemem, jak po­
mieścić wszystkich swych członków 
na wczasach. Proszę bardzo! Tutaj 
miejsca aż za dużo. Ale jak dotychczas 
tylko jeden „Czytelnik" wykorzystał 
sprzyjające warunki, stwarzając w jed­
nej z większych wiil przytulny „Dom 
Wypoczynkowy", jedyny w całej oko­
licy. A mogło by ich być tutaj kilka­
naście. Więcej ludzi z całego kraju 
miało by możność zażywać słońca, po­
wietrza i — kojącej ciszy.

Harcerze Już spenetrowali teren. Co­
raz częściej wyrastają z zieleni, niby 
kapelusze grzybów, ich obozowe na­
mioty.

— „Jak dobrze nam, zdobywać gó­
ry... — rozbrzmiewa młody dziarski 
śpiew chłopaczków spod znaku lilijki.’

I wam bedzie dobrze, cywile-wczaso- 
wicze! Tylko przyjedżcie jak najprę­
dzej do tego cichego ustronia dolno­
śląskiej krainy.

Julian Mikołajczak

Sam na sam z przyrodą
Nie żal butów, nie żal kolan podra- 

. panych gałęźmi i sparzonych pokrzywa- 
• mi. Cóż za Tozkosz drapać się po ur- 
. wiskach, zawieszonych śmiało nad 
. wstęgą asfaltowej szosy, przebijać się 
. przez leśne paszcza, gdzie pachnie ży- 
, wicą 1 grzybami, gdzie dzikie maliny, 

jeżyny i poziomki daremnie czekają 
spragnionych ust rzadkiego spacerowi­
cza. Gdy depczesz gruby dywan, utka­
ny z liści, Igliwia i gałęzi, gdy stą­
pasz po głazach, porośniętych całko­
wicie mchem, wzbija cię w dumę myśl, 
że twoja noga jest chyba pierwszą, 
której danym jest dotknąć tego nieska­
żonego niczym łona matki-natury.

Wijąca się wartkiem choć niegłębo- 
kim strumieniem Bystryca szumi uro­
czo na licznych zakrętach i miniaturo­
wych wodospodach. Jej bieg zaprowa­
dzi chętnego wędrowca do szerokiego 
rozlewiska, utworzonego przez wstrzy­
manie jej wód potężną tama — w od­
ległości 2 km od Zagórza. Zamknięte 
miedzy dwoma pasmami górskimi masy 
wodne rozszerzają się w duże, głębokie 
jezioro. Raj dla amatorów kąpieli i 
wędkarzy.

Bolko i kiełbasa
Komu nie wystarczy podziwianie 

piękna natury, może przez pół godziny 
wgłębić się w wielowiekową prze­
szłość tego ustronia. Na jednym ze 
szczytów wznosi się potężna budowla 
starego zamku piastowskiego z XI wie­
ku — gniazdo panujących tu ongiś 
książąt świdnickich. Zabvtek to cieka­
wy, godny obejrzenia. Szkoda tylko, że 
w jego ośmiowiekowych murach urzą­
dzono dziś restaurację z detaliczną 
sprzedażą ciepłej kiełbasy 1 alkoholu. 
Vsiążę Bolko I świdnicki zapłonąłby 
dzikim gniewem, gdyby, wstawszy z 
martwych, ujrzał koło tylniej baszty 
swego zamku dwa ciekawe szyldy: 
,,,Dla pań" i ,,Dla panów".

Zwiedzających było na górze zamko­
wej i w .restauracji chvba iuż z kilka

dyskusja nad sprawą 
zarobków

która pozwoli na wydanie sądu o ca­
łej polityce 'ekonomicznej rządu Schu­
mana. W przewidywaniu tej dyskusji, 
podjęte zostały w kołach rządowych 
ponownie rozmowy nad obniżką cen na 
polecenie rządu. Metoda' ta stała sie 
klasyczna. Za każdym razem, gdy CGT 
(związki zawodowe) wysuwa żądanie 
podniesienia płac o 20%, rząd podnosi 
krzyk: .Zaczekajcie, właśnie podjęliś­
my wielką próbę obniżki cen, a pod­
wyżka płac wszystko może popsuć". 
I za każdym razem, zgodnie z dobrze 
uplanowanym programem, wyznacza, 
się termin tego przedsięwzięcia. Kiedy milionów, sądząc z "inicjałów, wyry-

Doradca i nauczyciel
rzemieślnika

dnień interesujących Ligę szczególnie 
należy np.: antysemityzm, walka lu­
dów kolorowych o wolność i równe 
prawa, imperializm...

Jak chcemy realizować tę naszą ak­
cję uświadamiającą? Otóż przede wszy­
stkim chodzi nam o młodzież, na któ­
rą pragniemy zwrócić uwagę przez od­
powiednie wskazówki wychowawcze. 
Organizujemy referaty w rozmaitych 
środowiskach, fabrykach, w zrzesze­
niach, instytucjach, organizacjach mło­
dzieżowych i partiach politycznych. 
Oprócz propagandy postępuje równo­
legle praca badawcza, naukowa. Poza 
tym Liga do Walki z Rasizmem pra­
gnie nawiązać bliższą współpracę z in­
nymi krajami, przez co chce nadać 
swej działalności charakter międzyna­
rodowy. (Zresztą możemy zanotować 
już pierwsze oddźwięki w Stanach Zje­
dnoczonych). Ażeby zapoznać ludzi z 
naszą pracą, organizujemy kursy, zja­
zdy, kongresy, tworzymy instytuty, 
ośrodki szkoleniowe i doświadczalne, 
mobilizujemy specjalne fundusze. Sta­
raniem Ligi rozpoczęto wydawanie 
miesięcznika pt. „Prawo Człowieka'. 
W piśmie tym porusza się szereg za­
gadnień o problematyce odpowiadają­
cej założeniom organizacji, przy czym 
znajdujemy tam artykuły wybitnych 
uczonych, literatów, publicystów, poli­
tyków, działaczy i dziennikarzy. Liga 
wydaje również co jakiś czas biulety­
ny informacyjne dla członków. Chce 
dopracować się pełnego prawa obywa­
telstwa, dlatego pragnie być i jest 
stowarzyszeniem ponadpolitycznym, do­
cierającym do rozmaitych środowisk 
i warstw społecznych.

Ostatnio odbyła się w Warszawie 
pierwsza Ogólnopolska Konferencja 
przedstawicieli okręgów i Zarządu 
Głównego, gdzie przedyskutowano sze­
reg spraw. O szerokim wachlarzu zain­
teresowań i poglądów świadczyć może 
dobór nazwisk prelegentów, gdzie m. 
in. przemawiali min. Bobrowski, prof. 
dr Szczurkiewicz z Uniwersytetu Po­
znańskiego i znany dramatopisarz Je­
rzy Zawieyski. W dość ożywionej dy­
skusji stwierdzono wyraźnie, że w ra­
mach „Ligi" jest miejsce dla wszyst­
kich ludzi dobrej woli, zarówno dla 
marksistów jak i dla katolików...”.

Konkretna praca w terenie zależy 
jednak przede wszystkim od członków 
organizacji. W doborze ich chodzi o 
element wyrobiony, inteligentny i świa­
domy swej roli w społeczeństwie. Tyl­
ko wtedy nie spłyci się haseł i dzia­
łalność wydać może owoce.

Liga do Walki z Rasizmem działa 
przez swoje okręgi, mające siedzibę w 
większych miastach. Okręgom podle­
gają obwody z Kołami Miejscowymi. 
Najwyższą władzę Stowarzyszenia spra­
wuje zjazd Delegatów. Prezesem Za­
rządu Okręgu Poznańskiego jest Pro­
kurator Sądu Apelacyjnego dr Klim­
czyk, wiceprezesem — płk. Janasek. 
Wśród członków Zarządu spotykamy 
reprezentantów świata nauki, wojska, 
partyj politycznych, związków zawo­
dowych, 
nasz jest 
czytowej, 
rakterze 
pracę jej 
ju apostolstwem. Być może, że choć w 
pewnej mierze praca ta przyczyni się 
do szybszego nadejścia epoki lepszego 
człowieka.

pidrwszym rzędzie członkowie cechu 
zobowiązać się winni do jednorazowej 
składki na rzecz tworzenia własnej 
biblioteczki. Przecież w stosunku do 
ogółu zrzeszonych byłyby to grosze. 
Oprócz tego koniecznie trzeba zorga­
nizować biblioteczki ruchome, przeka­
zywane cechom na pewien okres czasu 
do wykorzystania za minimalną opła­
tą. W tym zakresie z pomocą przyjść 
mogłyby Zakłady Doskonalenia Rze­
miosła wraz z Izbami Rzemieślniczymi.

Nie wolno jednak rękodzielnikom 
wyłącznie ograniczać się do czytania 
książek fachowych. Należy zająć 6ię 
także dziełami ogólniejszymi natury 
społeczno-gospodarczej, oraz warto­
ściową beletrystyką, dodającą również 
potrzebnego w zawodzie polotu i o- 
głady. Z. N.

' Wielu rzemieślników nie docenia 
; znaczenia fachowej książki i z niechę­

cią odnosi się do słowa pisanego, wie­
rząc w swe praktyczne doświadczenie. 
A przecież takim postępowaniem szko­
dzą sobie, tracąc dużo z ogólnego do­
robku wiedzy rękodzielniczej. Tracą 
przede- wszystkim poważne źródło do­
skonalenia zawodowego, nadto nie na­
dążają za przemianami społecznymi, 
wydatnie wpływającymi na rozwój rze­
miosła. Niezależnie od tego zaprzepa­
szczają szersze, teoretyczne naświetle­
nie swego zawodu, które mogliby 
skać za pomocą książek pisanych 
ogół przez tęgich fachowców.

Czyż jednak niezrozumienie tego 
tyczy tylko rzemieślników? Przecież 
i cechy mało poświęcają uwagi facho­
wej książce. Rzadko w naszym woje­
wództwie znajdziemy przy nich dobrze 
zaopatrzoną biblioteczkę zawodową. A 
jeżeli w ogóle biblioteka istnieje, za­
wiera beletrystykę bylejakicgo rodzaju.

Ten opłakany stan czytelnictwa za­
wodowego wśród rzemieślników nasu­
wa wniosek, że sprawą tą winny jak 
najprędzej zająć się kompetentne czyn­
niki. Niechaj inicjatywa wyjdzie np. 
z Izb Rzemieślniczych, Związku Ce­
chów, lub Zakładów Doskonalenia Rze­
miosła, które jak np poznański, pro­
wadzą ożywioną działalność wydawni­
czą. Uprzednio jednak należy pomy­
śleć o sposobach informowania rzemio­
sła o książkach fachowych. Mało Jest 
bowiem czeladników i mistrzów orien­
tujących eię należycie w literaturze 
rzemieślniczej, me wspominając juz o też czasie stosowane bywają 
ukazujących się nowościach r------- 1
skich, I

Lecz jaką przyjąć drogę i metodę, 
przy rozwiązywaniu zagadnienia? W

zy-
na

do-

świata lekarskiego. Okręg 
bardzo czynny w akcji od- 
Liga jest organizacją o cha- 
wybitnie demokratycznym, 

można nazwać swego rodza-

Z przeszłości rzemiosła malarskiego
Już Kleofas z Koryntu posługiwał eię 

w starożytności sproszkowaną glinką 
wypalanych naczyń, w celach upra­
wiania malarskiego rzemiosła. Tę sztu­
kę dnia codziennego stosowali również 
Egipcjanie, a jeszcze w większym sto­
pniu — Rzymianie. Oni to w IV w. po 
Chr. ozdabiali wnętrza świątyń i pa­
łaców polichromią, używając do malo­
wania farb zaprawianych mlekiem wa­
piennym. W XIII w. rzemiosło malar­
skie przyjęło się jako odrębny zawód 
w większości krajów Europy Powstają 
wówczas ludne miasta, a wraz z nimi 
rozwija się sztuka dekoracyjna. W tym 

„,„...,4 tapety, 
k6ięgar-iT1jera2, bar(jzo kosztowne, bo wykony­

wane z wytłaczanej skóry.
Rewelacją omawianego zawodu ty-

ło wynalezienie w późnym średniowie­
czu przez Holendrów, braci Van Eyck, 
sposobu przyrządzania farb przy pomo­
cy pokostu, która to metoda utrzymała 
się po dzień dzisiejszy.

W Polsce pierwsza wzmianka o ręko­
dzielnikach malarza-h pochodzi z roku 
1406. Ówczesne kroniki wspominają 
o starszym cechu z Krakowa — Toma­
szu Brenerze. W Poznaniu za praojca 
malarstwa uważany bywa Jan z Piasku, 
o którym podają zapiski z roku 1430.

Obecnie rzemiosło malarskie napoty* 
ka w swym rozwoju na wiele trudno* 
ści Jest to wynikiem powojennych wa­
runków, w których społeczeństwo za­
dawala s:ę skromne wymalowanymi 
ścianami mieszkań, (n)
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Sremskie dzieci i młodzież szkolna wyjechały na kolonie, 
harcerze na obozy, junacy na „Służbo Polsce'*

Leszna dba o szkolnictwo

a rodzice... stęsknili sie za nimi
i

Przeważne dosyć spokojne nasze 
miasto — Śrem, stało się teraz w cza­
sie wakacji jeszcze spokojniejsze. 
Wpłynął na to wyjazd licznych rzesz 
młodzieży. I tak wyjechały w ubie­
głym tygodniu dzieci pracowników' 
Fabryki Maszyn Rolniczych w liczbie 
około 30 — na kolonie do pięknie po­
łożonej nad jeziorem Grzymysławskim 
miejscowości Pinka.

Młodzież szkolna w liczbie około 
100 zebrana z całego „powiatu, spędza 
wakacje na koloniach w Jaszkowie, w 
dawniejszym pałacu, z pięknym wido­
kiem na Wartę. Nasze harcerki, w licz­
bie około 30 wyjechały daleko na za­
chód, do miejscowości Gądków Wielki,

ŚRODA
Wycieczka do Pępowa. Tut. Zrzesze­

nie Hodowców Koni urządziło wyciecz­
kę do powiatu gostyńskiego Stadniny 
Państwowej w Pępowie. W wycieczce 
brało udział około 100 rolników, którzy 
zwiedzili stajnie oraz oborę rasy za­
rodowej i świniarnię. Po zwiedzeniu 
udali się na popisy, pokazu konia, któ­
ry w tym dniu odbywał się na stadio­
nie.

Wystawa Ligi Lotniczej. Środa po­
szczycić się może wystawą lotniczą, 
która została zorganizowana w dniach 
ostatnich w sali Domu Społecznego. 
Można na niej było oglądać modele 
latające według rozmaitych wzorów, 
silniki, oraz polskie samoloty przed­
wojenne, które brały udział w walkach 
w roku 1939, Tak samo widzimy RWD 
redukcyjny samolot Challengue. Poza 
tym jest dużo literatury oraz stoisko 
Polskich Linii Lotniczych Lot.

4
pow. Rzepiń, harcerze zaś pod opieką 
ks. Mniejżyńskiego. mają swój obóz 
w Lachowicach, pow. Krosno nad 
Odrą. Do wszystkich tych miejscowo­
ści organizują rodzice wyjazd z od­
wiedzinami dzieci.

~ ' (f
Ostatnio zaś wyjechał transport 

członków „Służby Polsce" na obóz 
Mysłowiec, gdzie młodzież ta będzie 
zajęta przy budowie torów kolejowych. 
Odjeżdżających żegnała orkiestra i 
licznie zebrani rodzice. Zauważono 
brak przedstawicieli władz i społeczeń­
stwa. Młodzież wyjeżdżała z uśmie­
chem i pieśnią na ustach, (jh)

92 
do

Kromka ostrowska
Oddział redakcji 1 administracji: O- 

strów, ulica Wolności 20, m. 3, tele­
fon 422, prz"' ruje komunikaty do 
działu redakcyjnego, ogłoszenia płatno 
drobne, reklamowe, nekrologi i inne 
codziennie w godzinach od 8 do 9 i 
od 15 do 17.

Na zaopatrzenie kartkowe w miesią­
cu lipcu 1948 roku nabywać można ar­
tykuły żywnościowe w ilościach:

Mąka pszenna 80°/» (1,10 zł za 1 kg): 
na kat. I na ode. 18 — 2,— leg, na kat. 
IR na ode. nr 13 — 1,— kg, na kat. IRD 
na ode. nr 20 — 3,— kg.

Margaryna wzgl. olej kokosowy lub 
rzepakowy: na kat. I na ode. nr 20 — 
1,— kg, na kat. IR na ode. nr 15 — 0,5 
kg, na kat. IRD na ode. nr 22 — 6,5 kg, 
na dot. „M'1 na ode. nr 15 — 0,25 kg, 
na dot. „C” na ode. nr 10 — 0,25 kg.

Mydło do prania: na kat. I na ode. 
nr 21 — 0,2 kg, na kat. IR na ode'.. 
nr 16 — 0,1 kg, na kat. IRD na ode. 
nr 21 —- 0,1 kg (15,— zł za 1 kg).

Ostateczny termin odbioru towaru 
upływa z dniem 31. 7. 1948 roku. Po 
terminie tym posiadacze kart tracą 
prawo do nabycia towaru, a niezreali­
zowane odcinki unieważnia się. Sieć 
rozdzielcza przedłoży rozliczenie do 
dnia 4. 8. 1948 roku.

Projekt budowy trasy trolłeybusowej

w Ostrowie opracował swego czasu 
prac. Państwowych Zakładów Instala­
cyjnych w Ostrowie p. inż. Radomski. 
Trasa trolleybusowa miałaby łączyć 
dzielnice robocze z warsztatami pracy. 
Samorząd miejski udzielił całkowitej a- 
probaty inż. Radomskiemu. Budowa 
trasy wraz z trolleybusami kosztowa­
łaby około 100 milionów złotych.

Bezpłatną masową naukę pływania orga­
nizuje Komitet Społeczny w miesiącach lip- 
cu i sierpniu na miejskim basenie pływac­
kim na Szczygliczce. Kursy będzie prowa­
dził doświadczony instruktor pływacki p. 
E. Cieślak. Zgłoszenia na kurs przyjmuje 
i udziela informacji Powiatowy Inspektor 
Kultury Fizycznej przy Komendzie Powia­
towej „Służba Polsce", ul. Towarowa 4 
(przy dworcu). (md)

Nosacizna szerzy się w zastraszający spo­
sób. W miesiącu czerwcu br. zostało prze­
prowadzone badanie koni na terenie całego 
powiatu. Zbadane zostały przez lekarzy 
weterynarii wszystk’e konie na terenie gro­
mad i gmin w łącznej sumie ca. 10.000 szt. 
Stwierdzono, że u 38 koni nosacizna roz­
wija się w całej pełni. Konie te zostaną za­
strzelone. Dalsze 284 są podejrzane o za­
razki nosacizny. Zostały one izolowane i 
podlegają ścisłej obserwacji. Zaznaczamy, 
że nosacizna jest bardzo niebezpieczna rów­
nież dla ludzi, u których zakażenie się bak­
teriami tej choroby może spowodować 
śmierć. (md)

W ub. piątek w sali Zarządu nej wybrano: pp. Skórzewskiego, Grytz- 
Miejskiego odbyło się posiedzenie manna i Gogolewskiego. 
Miejskiej Rady Narodowej.

W sprawozdaniu swoim prezydent 
m. Leszna — Ziarnkowski przedstawił 
warunki, w jakich się rozwijały po­
szczególne instytucję i zakłady na te­
renie miasta. Na specjalną uwagę za­
sługują tutaj osiągnięcia Zarządu Miej­
skiego w dziedzinie szkolnictwa po­
wszechnego. W ub, r. na 1 izbę szkol­
ną przypadało 34 dzieci, podczas gdy 
w roku 1946 na 1 izbę szkolną przy­
padało 50 dzieci. Na cele szkolnictwa 
powszechnego wydano w tym samym 
czasie sumę 1 mil. 474 tys. złotych. 
Poważnym osiągnięciem było oddanie 
do dyspozycji dwóch szkół powszech­
nych gmachu powystawowego.

Drugim aktualnym tematem była 
sprawa mieszkań. Jak ze sprawozda­
nia wynikało w referacie kwaterunko­
wym złożonych zostało 614 podań o 
przydział mieszkań. Jedyną drogą wyj­
ścia z tej trudnej sytuacji będzie wpro­
wadzenie publicznej gospodarki mie­
szkaniowej.

Omawiana była również sprawa 
Święta Odrodzenia w dniu 22 lipca, i 
w związku z tym powołano komitet, 
w skład którego weszli: pp. prezydent 
Ziarnkowski — przewodniczący p. 
Szurkowski, Kurzawski, Skórzewski, 
Czuszke, Sołtysiak, Golonka i Urbań­
ski. W skład komitetu do akcji żniw-

WOLSZTYN
Wiele osób w Wolsztynie z rozmaitych 

powodów nie mogło skorzystać z prób tu­
berkulinowych i szczepień ochronnych BCG 
w pierwszych dnia lipca. Duński Czerwony 
Krzyż komunikuje, że dodatkowo będzie 
przeprowadzał szczepienia w dniach 15, 19 
i 23 bm. w Szpitalu Powiatowym w Wol­
sztynie o godz. 19. Szczepi się dzieci od 
lat dwóch i młodzież do lat 18.

Omawiana była również sprawa mu­
zeum regionalnego ziemi leszczyńskiej. 
Muzeum to jest już w stadium organi­
zacji, przyznane są nawet na ten cel 
subwencję i jeśli nie w bież, roku to 
w przyszłym już na pewno muzeum 
regionalne ziemi leszczyńskiej zosta­
nie otwarte, (br)

KROTOSZYN
Zawody pływackie

W dniu 11 bm. odbyły się na pły­
walni w Łazienkach Miejskich w Kro­
toszynie towarzyskie źawody pływac­
kie pomiędzy RKS „Orkan" Krotoszyn, 
a ZWKS „Włókniarz" Zgierz.

Ogólny wynik zawodów 64:48 dla 
RKS „Orkan” — Krotoszyn. Do meczu 
piłki wodnej drużyna ZWKS „Włók­
niarz” nie wystąpiła. W ramach za­
wodów odbyły się wewnętrzno-klubo- 
we biegi pań. Organizacja zawodów 
sprawna.

Egzamin mistrzowski w zawodzie blachar­
skim

W ub. tygodniu odbył się w „Domu Rze­
miosła" w Krotosz/nie egzamin mistrzowski 
w zawodzie blacharskim. Przed komisją 
egzaminacyjną w składzie pp.: Karolewski 
Czesław — przewodniczący, Stanisław Dłu- 
giewicz — i oWjciech Jaworski — ławnicy, 
złożył egzamin z wynikiem dodatnim Bole­
sław Kobylański z Pleszewa, uzyskując ty­
tuł mistrza.

Zebranie organizacyjne obchodu „Święta 
Odrodzenia"

W ub. piątek odbyło się zebranie organi­
zacyjne obchodu Święta Odrodzenia w dniu 
22 lipca br. Po zreferowaniu sprawy wy­
brano Powiatowy Komitet Obchodu Święta 
Odrodzenia z przedstawicieli władz partyj 
politycznych i organizacyj społecznych z 
przewodniczącym Pow. Rady Narodowej p 
Bączkowskim na czele. (fk)

Dnia 10 lipca 1948 zmarł w 60 roku życia, śp.

dr med.

Stefan Kazimierz Kwasek
długoletni dyrektor Szpitala Powiatowego w Czarnkowie.

W Zmarłym traci Wydział Powiatowy i Szpital cenionego, wzorowego 
. zasłużonego lekarza i współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek, 13 bm., o godz. 16.30 z kaplicy 
Szpitala Powiatowego w Czarnkowie.

Dnia 11 lipca 1948 zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, a nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Rożnowski
kontroler tramwajowy

przeżywszy lat 55.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarza 

jeżyckiego.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, syn, zięć 1 wnuk
................................................. 16383Poznań, Wawrzyniaka 6 m. 12

Dnia 11. 7. 1948 zmarł śp.

Wydział Powiatowy Prezydium Pow. Rady Narodowej 
w Czarnkowie. w Czarnkowie.

7b-224

Stefan Rożeewski
długoletni kontroler ruchu

Dnia 11 lipca 1948 r. zmarła w szpitalu w Wągrowcu po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
córka, nasza najukochańsza nigdy niezapomniana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

Jadwiga Drews

W Zmarłym tracimy pracowitego 1 sumien­
nego pracownika. Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o 
godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Dyrekcja 1 Rada Zakładowa 
Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycznej 

7a-109

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 lipca, o godz. 9 w Rogoźnie 
Wlkp. o czym zawiadamia

Rogoźno Wlkp.

w ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

16298

Dnia 8 lipca 1948 zmarła nagle w Szczecinie, namaszczona Olejami św., 
no ja droga, ukochana żona, śp.

Elżbieta Maciejewska
Pogrzeb odbył się dnia 12 bm. w Poznaniu na cmentarzu na Dębcu.

Mteza św. zostanie odprawiona dziś, we wtorek, 13 bm., o godz. 7 w ko­
ściele Bożego Ciała, o czym zawiadamia krewnych i znajomych

strapiony

Szczecin, Poznań, Cybinki, Gliwice
mąt

16308

♦

♦

wczesne ims uchylne 
„RAPIDO" 
10 kg 1000 kg 1200 kg

Ma mm 
. samopomoc emur 

Okręgowy Oddział w Poznaniu 
ul. Armii Czerwonej 12 —* telefon 32*20
p5709

Dnia 8 lipca 1948 r. zasnęła, opatrzona Sakramentami św. moja droga 
żona i nasza ukochana matka, śp.

z Kużdowiczów

Weronika Hofa
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm., o godz. 18.39 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie, o czym zawiadamia

Szczecinek, Bydgoszcz, Poznań
mąż z córką

p5776

D. D. T. - „APEK"
skuteczniejszy od amerykańskiego.

Niszczy owady 1 robactwo.
TĘPI radykalnie MUCHY

Całkowita gwarancja!!! 
Do nabycia wszędzie.

Żędać tylko oryginalnego DDT — „Apex" 
Wystrzegać się bezwartościowych 

naśladownictw!
WYTW. CHEM. „APEX“ Sp. Z O. O.

Łódź, ul. Piotrkowska 171. 7b-96

Biuro Konstrukcyjne Odbudowy
PFSJ nr 4

ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. wykonanie 3909 sztuk dysz filtrów 

z mosiądzu i brązu wg rysunku,
2. dostawę 124 szt. silników elektrycznych

o napięciu 380 V z bieżącej produkcji 
wg wykazu.

Szczegółowe warunki “przetargowe, druki 
ofertowe i informacje można otrzymać w Biu­
rze Konstrukcyjnym Odb. PFSJ nr 4 w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 47.

Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura 
Konstrukcyjnego do dnia 27 lipca rb. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 lipca rb. 
o godzinie 12. 7b-232

Opony 750X20 i 16X525, 95 
proc, sprzedam. Telefon 85-95

P5738

SZTANDARY 
chorągwie 

nenia Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIBSKI
Poznań, Garbaty 20

Telełon 39-05
Dojazd tramw. 2 Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ p544<

KARTY DO GRYl 
prima MUCHOŁAPKI „ALFA" g 
- wszelkie przybory palarskie - F 

sprzedaż tylko hurtowa w
J. PRZYBYSZ i B. STEFAŃSKA |

Poznań, Mlelżyńskiego 14 ■
Prowincja zaliczenie P5722 a

Dostarczamy
DACHÓWKĘ KARPIOWKĘ oraz 
GĄSIORY

z Dachówczarnl w Zawidowie wagonowo
1 detalicznie po cenach urzędowych.
Zamówienia należy kierować:

Dolnośląskie -Zjednoczenie Państw. Przeds. 
Budowlanych

Dział zaopatrzenia Wrocław, Świdnicka 8a, 
telefon 34-14. 7b-234

Biuro Konstrukcyjne Odbudowy
P. F. S. J. nr 4 w Łodzi ul. Sienkiewicza 47

zakupi:
1. APARAT DO WYŚWIETLANIA 

RYSUNKÓW TECHNICZNYCH 
typu nowoczesnego,

2. KOMPRESOR POWIETRZNY
o wydajności 450—500 m’/h, do pracy na 
ciśnienie P2—6 atm.
Oferty winny zawierać cenę, dane gwa­
rancyjne, charakterystykę techniczną z 
załączonymi rysunkami. 7b-231

Cennik 
na węgiel i koks w zbycie wolnorynkowym 
Na podstawie zarządzeń Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 24.6 i 28.6 1948 r. 
cena węgla i koksu w zbycie wolnorynkowym wynosi dla konsumenta: 

na składzie kategorii A (z bocznicę kolejowa)

Sortyment

a) kęsy
kostka .o,z. I 11
orz. II

b) brykiety zł
c) niesorfowany 

groszek I 
groszek II 
grysik

d) miał zł

przy odbiorze
poniżej 1 tony

KI. A, I, II, KI. III

a) kęsy |
kostka | zł
orzech I

b) niesorfowany zł
c) orz. II

groszek I ! zł
groszek II |

d) koksik zł

Koks
koks półkoks

3.740.— 2.950.—

3.510.—

3.050.— 2.830.—

1.480.— 1.260.—

3.500.—

3.020.—

2.350.—

950.— 

koks

4.060.—

3.820.—

3.330.—

1.650.—

3.020.—

1.990.—

830.— 

p óI ko k s

3.220.—

3.090.—

1.420.—
na

Sortyment
a) kęsy 

kostka 
orz. I I I

b) brykiety
c) niesorfowany 

groszek I i II 
grysik

d) miał

składzie kategorii B (bez bocznicy kolejowej) 

o

II
zł 4.000.—

3.520.—

ks
koks

K
I. III Sortyment

a) kęsy 
3.520.— kostka

orz.
b) niesorfowany
c) orzech il 

groszek I
II

półkoks

4.560.— 3.720.—
zł

I" 

zł
Ceny powyższe rozumieją się jako maksymalne.

Centrala

2.850.—

1.450.-

2.490.— groszek 
groszek 

1.330.— d) koksik
3.830.—

2.150.—

7b-225

3.590.-

1.920.—

Zbytu Produktów
Przemysłu Węglowego — Katowice

BlozMad Jazdy
Krotoszyńsko Jarocińskiej Autokomunikacii

Kolej Powiat Krotoszyn*Pleszew w Pleszewie 
Linia Autobusowa Kalisz —Pleszew-Poznań

STRONA 4 Nr 191 ABC



Centrala Zaopatrzenia 
Hutniczego

ogłasza

przetarg nieograniczony
na:

przeróbkę ręczną względnie tartaczną surowca znai- 
dującego się na terenie Dyrekcji Lasów Państwo­
wych w Radomiu i Gorzowie (Ziemia Lubuska na ok. 100 000 sztuk podkładów kolejowych wStoro- 
wych, normalnotorowych oraz podrozjazdów

oaJ^ZZiSvładaĆ w terminie do dnia 26 lipca 
br. godz. 9 w zalakowanych kopertach, bez nagłówka 
z napisem: Oferta na wyrób podkładów kolejowych 
dla Cenuali Zaopatrzenia Hutniczego". J U 

Bo ofert dołączyć należy dowód wpłacenia do kasv 
Centiali względnie na jej rachunek żyrowy w Naro­
dowym Banku Polskim w Katowicach wadium w wy- 
sokoaci 2 /» wartości oferowanej. Poza tym należy 

W °ferCie 2abez^«nie powierzonego

Centrala Zaopatrzenia Hutniczego zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu nZ 
warunki podane w ofercie, dowolne ograniczenie 
przydziału surowca 1 dostaw, rozdział robót między 
kilku Oferentów oraz unieważnienie przetargu bez 
podania powodow i ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwró­
cone w ciągu dni 14 po otwarciu ofert.

Potrzebne podkładki są do otrzymania w Centrali 
Zaopatrzenia Hutniczego, Katowice, ul. Armii Czer­
wonej 10, poKÓj 22, gdzie należy składać oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 lipca br. o godz. 10. 
-______________ 7b-228

Urząd Skarbowy 
w Żninie Żnin, dnia 9 lipca 1948 r.

Obwieszczenie o licytacji
Urząd Skarbowy w Żninie podaje do ogólnej wia­

domości, że dnia 27 lipca 1948 r. o godz. 10 w lokalu 
dłużnika Alfreda Krzyckiego w Żninie, przy ul. Śnia­
deckich 15 odbędzie się druga licytacja niżej wy­
mienionych ruchomości:

1 koń — karo gniady wałach lat 16 oszacowany 
na 100 000,— zł
1 koń — klacz gnlada lat
100 000,— zł
3 świnie — wagi około 350
50 000,— zł
1 samochód osobowy marki 
cowany na 200 000,— zł
1 wóz platforma na gumowych kołach oszaco­
wany na 50 000,— zł
1 maszyna do pisania marki „Erika11 oszacowana 
na 20 000,— zł
1 maszyna do szycia drutem oszacowana
20 090,— zł
7500 kg papieru do druku oszacowanego
750 000,— zł
2500 kg papieru białego oszacowanego na
250 000 — zł.
uwagi na to że pierwsza licytacja z dnia 19 maja 
r. nie doszła do skutku wymienione wyżej przed­

mioty mogą być sprzedane za cenę niższą od połowy 
sumy oszacowania.

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji w cza­
sie od godz. 9—10 pod wyżej wskazanym adresem.
7a-98 Naczelnik Urzędu

1.

2.

3.

4.

5.

18 oszacowany na

kg oszacowane na

„Fiat-Simka" osza-

6.

7.

8.

9.

z
1S48

na

na

KONKURS
Zarząd Gminny w Włoszakowicach, powiat Leszno 

ogłasza konkurs na stano.wisko referenta podatko­
wego z uposażeniem wg IX—X 
z przynależnymi dodatkami.

Podania z odpisami świadectw 
pracy, przesłać należy do Narządu 
szakowicach, powiat Leszno w 
20 lipca 1948 r. Posada do objęcia zaraz. 
7a-106 Wójt Głminy

(—) Kaczmarek

grupy płac wraz

z dotychczasowej 
Gminnego w Wło- 
terminie do dnia

Urząd Wojewódzki Poznański
Wydział Odbudowy Poznań, dn. 8 lipca 1948 r.

Odb. O. A. I la/418-1948 
r-Wr/Mo.

Do
wszystkich inwestorów prowadzących budowle 

z funduszów skarbowych, bankowych i środków 
własnych.

Ogłoszenie
w sprawie zakazu stosowania w budownictwie 

belek stalowych
W związku z okólnikiem Ministerstwa Odbudowy 
dnia 20 maja 1948 r. L. dz. III/6940/D/3/48 w sprawie

nr

Państwowy Zarząd Wodny w Krośnie Odrzańskim 
po w. Krosno Odrzańskie woj. poznańskie — ogłasza 

przetar j nieograniczony

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski w Bydgoszczy, Wydział Techniczno- 

Budowlany zakupi
1. 4 kompletne kotły centralnego ogrzewania ECA 

IV o powierzchni ogrzewalnej ca 47,0 m! (każdy),
3. człony kotłowe przednie, tylne i środkowe (kom­

pletne wzgl. półczłona) marki ECA IV o wyso­
kości między osiami łączek 1445 i 1450 mm.

Kocioł wzgl. człona mogą być i używane, lecz w 
tym wypadku przed kupnem muszą być poddane od­
powiedniemu sprawdzeniu. Można oferować również 
i mniejszą ilość jak podano w punkcie 1 i 2.

Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach 
należy przesłać pod adresem Wydziału Techniczno- 
Budowlanego Oddział Budownictwa Naziemnego w 
Bydgoszczy ul. Jana Kazimierza 5 pokój 108 w ter­
minie do dnia 5. VIII. 1948 r. godz. 11. W tymże dniu 
o godz. 12 nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 2**/o oferowanej sumy należy 
wpłacić w Głównej Kasie Miejskiej w Bydgoszczy 
ul. Jezuicka pok. 1, a kwit załączyć do oferty.

Prezydent miasta Bydgoszczy 
w z. (—) Wojciech Styczeń 

wiceprezydent miasta
Siłę aptekarską lub laboran- 
ta(kę) na dobrych warunkach 
poszukuje apteka na prowin- 
cjL_OL_Głos_Wlkp. nr 16322.
Robotnik, silny, około lat 20, 
potrzebny, Kantaka 11 (biżute­
ria)._________________ 16317
Pończosznlczki do ręcznych ma­
szyn potrzebne, Dąbrowskie- 
go 46, m. 5._____ ___ 16315
Parlenka obowiązkowa do dzie­
ci poszukiwanai Warunki do­
bre. Oferty Gros Wielkopolski 
nr 16312,_________________
Gosposia potrzebna zaraz do 
1 osoby. Poznań. Dębiecka 16, 
probostwo. 16378

Administracja Majątku P. Z. Ch. K. Strzelce, pow. 
chodzieskiego,< ogłasza

przetarg nieograniczony
na naprawę komina fabrycznego przy gorzelni 
Strzelcach. Bliższe informacje na miejscu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 lipca o godz.
cjęa nrawn cwohnrlnpdn wvhnril nfprp

w

Otwareje ofert nastąpi dnia 25 lipca o godz. 11. 
Zastrzega** się prawo swobodnego wyboru oferenta, 
również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodów.
p5715 Administrator: (—) Szurmiński

z
oszczędnego stosowania stali w budowriictwęie, Urząd 
Wojewódzki — Wydział Odbudowy powiadamia, że 
od dnia mniejszego ogłoszenia nie będzie udzielał 
przydziałów belek stalowych do budowy stropów 
w budownictwie finansowanym ze środków skarbo­
wych, bankowych i własnych.

We wszystkich wypadkach wykonania w budownic­
twie stropów ogniotrwałych zamiast stropów na bel­
kach żelaznych można stosować żelbetowe stropy 
składane zatwierdzone do stosowania reskryptem Mi­
nisterstwa Odbudowy z dnia 6 lipca 1948 r. L. dz. 
111/7888/3/48. Stropy te mogą być stosowane, tak przy 
budownictwie nowym, jak i przy odbudowie. Do ma­
sowej produkcji tych stropów przystąpiło Zjednocze­
nie Poznańskie Państwowych Przedsiębiorstw Budow­
lanych — Paznań, plac Wolności nr 4.

Za Wojewodę:
(—) lnż. dypl. Fr. Wojciechowski 
naczelnik Wydziału Odbudowy

na:
1. Remont domu mieszkalnego parterowego o ku­

baturze 1300 m’, położonego w Cigacicach, dla 
pracowników Państwowego Zarządu Wodnego.
Remont domu mieszkalnego piętrowego o kuba­
turze 1600 m’, położonego w Cigaćicaęh, dla pra­
cowników Państwowego Zarządu Wodnego.
Ogrodzenie siatkowe terenu portu oraz posesji 
należącej' do Nadzoru Wodnego w Cigacicach, 
o łącznej dług. 825 mb.

Oferty musza być składane w formie wypełnionych 
ślepych kosztorysów, które otrzymać możną 
stwowym Zarządzie Wodnym, w Krośnie jói 
Chrobrego 16 pokój nr 4.

Do oferty dołączyć
1. Dowód wpłacenia v w. Kasie Urzędu Skar­

bowego w Krośnie .^rzańskim. na rachunek 
oferowanej sumy.

pvego oferenta.
:h należy składać 
z lokalu Państwo- 
: Odrzańskim po-

2.

3.

w Pań- 
idrz., uL

bowego w Krośnie ^drzansi 
nr 5 nb. w wysokcf e"-/’

2. Odpis świadectwa [wf mysimi,
Oferty w zalakowany!" li operfa 

do dnia 20 lipca 1948 r. e 12 ’
wego Zarządu Wodnego <El -^rosn', , 
kój nr 1, o której to ńdcąpi kbmis^jne otwarcie 
kopert w obecności jferentbW-

Państwowy Zarząd Wodny w kośnie Odrzańskim 
zastrzega sobie prawo dowolnego uyttoru oferenta, 
zmniejszenia lub zwiększenia ilości i zafresów robót, 
powierzeiąA całości lub tylko części robA °raz unie­
ważnienia przetargu bez podania przy(z7nY i wy* 
płaty jakichkolwiek odszkodowań.

(—) inż. Kazimi^ Bogusz 
Państwowy Zar4d Wodny 

w Krośnie odzańskim7b-235

7a-99

E. Kromczyriski
P O Z N A.\'

św. Marcin 47
w podwórzu

P5488

Lekarskie
Borowina, masaże. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy, Mar­
cinkowskiego 20. tel. 38-26. 
____________________ p4629

Praktykę lekarską, dobrą, bli­
sko Poznania, mieszkaniem, 
odstąpię. Oferty Głos Wielko­
polski nr 16327.

Wolne posady
Poważna instytucja rolnicza 
pod Poznaniem poszukuje skru­
pulatnego księgowego zaraz. 
Oferty Glos Wlkp. nr 7a-76._ 
Szwajcar, kawaler, żonaty bez­
dzietny, zaraz potrzebny. — 
Adamski, handel hydra, Cho­
dzież, tel. 163._______ 16143

KSIĘGOWY - 
BILANSISTA 

biegły — jednolity 
plan kont — przebit­
kowe do rozbudowa­
nej Spółdzielni w 
mieście powiatowym 
wojew. szczecińskie­
go potrzebny zaraz. 
Oferty „Glos Wlkp. 
nr 16352.

71^236

OGtOSZ£HI4 ORO0/WC
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od S-—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiao 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 iwewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada

Szuka posarty
Kreślarz techniczny budowla­
ny szuka stałej posady. Oferty 
G-.os Wlkp. nr 7a-104.
Organista, dobry fachowiec, 
poszukuje pracy kolo Pozna­
nia. Oierty: „Glos Wlkp. nr 
7a-95.
Sti óiostwo obejmie ma?.' eń- 
stwo za pokój. Zgroszenie: Wa­
wrzyniaka 37, m. 26. 16296
Księgowy - bilansisia przyjmie 
dodatkową pracę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 16337.______
Księgowy-bilansista, fachowiec, 
z wieloletnią praktyką, przyj- 
mie posadę. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 16334._________
Samodzielna księgowa-bilansi- 
stka, również księgowość rol­
na, przyjmie odpowiednie sta­
nowisko. Oferty nr 2015: Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1.

__________________ C2310
Gospodyni kulturalna poprowa­
dzi wzorowo gospodarstwo sa­
motnemu, Warunek wieś. Ofer­
ty nr 2814: Czytelnik. Daszyń­
skie go 48.________ kil77
Szyje dziecięcą garderobę. Fo­
ch a 28, ni. 8,_________ 16355
Przyjmę prace korektorskie 
w dom. Oferty G os Wielko- 
polski nr 16353.________ __

Kucharka oraz pokojowa na 
wyjazd potrzebne. Jackowskie­
go 3. ni. 5l___________16349 I,

Fachowiec do kierowania su­
szarnią grzybów, potrzebny. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7 pod 
„7.275"._____________ p5732
Potrzebuję od zaraz majstra 
do wytwórni galanterii meta­
lowej (Grodzisk). Pisemne o- 
ferty W. Jabłoński Poznań, 
Wielka 11. 7b-222

Poważna instytucja 
handlowa w Koninie 
poszukuje

KSIĘGOWEGO- 
BILANSISTY

Reflektujemy tylko 
na siły dobre. — Wa­
runki do omówienia 
na miejscu. 7a-B8

Maszynistka potrzebna zaraz 
(zastępstwo do 1. 8.). Zgłosze­
nia: Wyspiańskiego 12. m. 11, 
Związek Plastyków. 16345
Pomoc domowa potrzebna na 
dobrym utrzymaniu. Kręta 7, 
m, 7, Barański._______ ł?3^.£
Potrzebni podmistrz. murarski 
i murarze. Łukaszewicza 3.
___________________ 16 340 

Chłopiec do posyłek potrzebny. 
Magazyn Mód. Bana* i Czo- 
snowski. 27 Grudnia 16.

_______p5765 
Potrzebna siła pomocnicza na 
Zespół Majątków ze znajomo­
ścią pisania na maszynie. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 7a-108.

Polnik, kawaler, pracowity, ho­
dowca bydła, ogrodnictwa, 
pszczelarstwa, inne prace biu­
rowe, maszynopisma, magazy­
niera. przyjmie posadę samo­
dzielnego. Wykształcenie li­
cealne, — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 16289.____ _
Kupiec biuralista poszukuje 
posady handlu, fabryce, maga­
zyniera, dozorcy, woźnego lub 
innej pracy W asna maszyna 
do pisania, szkoła liceum. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 16288.________
Urzędnik drzewny, kierownik 
tartaku, ze znajomością księ­
gowości kilkunastoletnia prak­
tyka zmieni posadę. Oferty: 
'Wspólnota". Kraków, plac 

Wszystkich Świętych 8. pod 
213. 7b-226

Nauka

Potrzebny od 1 sierpnia szwaj­
car samotny, sumienny, rzetel­
ny. Oferty Glos Wlkp.. Focha 
16. nr 1586,_______ F 1255
Młodszy pomocnik fryzjerski 
zaraz. Dąbrowskiego 52.

___ 16307 
Panienka do sprzedaży lodiw 
potrzebna. Dąbrowskiego 41, 
m. 5.________________ 16320
Absolwentkę liceum handlowe- 
wego, pomoc księgowości, prak­
tyką, przyjmiemy zaraz. Zgło­
szenia: Drogeria. Focha 51.

p5759
Administracja Zespołu Czap- 
lice, poczta i kolej Czopa, 
pow. Wałcz, potrzebuje zaraz 
10 ordynariuszy z zaciążnika- 
mi, kowala i stelmacha (moż­
liwie kawalerów) oraz 8 trak­
torzystów (zweryfikowanych). 

7al00

PIEKARZ -
CUKIERNIK 

jako kierownik pie­
karni spółdzielczej w 
mieście powiatowym 
wojew. szczecińskie­
go potrzebny zaraz. 
Oferty „Głos Wlkp.“ 
nr 16350.

Sprzątanie, przepierka 3 godz. 
dziennie. Renz, So acka 28, 
m. 2,________ p5755
Dziewczyna do 2 dzieci potrze­
bna Daszyńskiego 29, m. 8.

'____ __  ___ŁL18?
Gospodyni samodzielnana wieś. 
Zgłoszenia: Podlewska. Po- 
zań, Daszyńskiego 48, m, 11. 

. kll78
Fryzjerka potrzebna. Matej-
Ki 50. Posada stała. F1266

Księgowość z przebitkową u- 
prośzczona i podatkową do cał­
kowitej pewności bilansowej. 
Wpisy: Szkoła Handlowa, plac 
Wolności 2._______ 16033
Tańców nowoczesnych wy­
uczam w 6 lekcjach. Antoszew­
ska, Poplińskich 5a (Wilda).

p5732

Osobiste
Henryk Ignasiak. Proszę o przy­
bycie na Półwiejską 26.

P5774

Sprzedaże
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis „Lamus", 
Sieroca 5/6.______ p5405
Sznur snopowiązałkowy, sien­
niki, worki, płachty żniwne. 
Pertek Kraszewskiego 17.

7a-13

Poszukuję na wyjazd wykwa­
lifikowanego mechanika na 
wszystkie maszyny biurowe — 
specjalność — do liczenia. 
Zgłaszać się 15 bm. do godz. 
18. — J. Myk, Warsztaty Na­
prawy Instr. Muzycznych, ul. 
Małeckiego 14. 16272

Przedstawiciel
branży papierniczej 

potrzebny zaraz.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR11, Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„7,320“. p5766

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
poleca najtaniej — K. Bakoś. 
Garbary 21.___________ 7b-60
Łóżka żelazne, materace pole­
ca „Rekorda1*. ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej). 7b-116
Kamienicę piętrową. 4 lokato­
rów. 3,125 m* ogrodu. 200 
drzew. 1 800 000, sprzeda Me- 
telski' Marcina 13, p5717

KSIĘGOWI TECHNICZNI
I KALKULATORZY

z znajomością księgowości rolnej potrzebni 
na majatki należące do Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich Okręgu P°z^n-k e- 
go. — Oferty z życiorysem i odpisami świa­
dectw szkolnych i z odbytej prai<tyKi skła­
dać do PAP Poznań, Mielżyńskiego 8 pod 
nr 2571. 

I W v Siata. Spfildzlelnia Wwtoj CIV,cln"," 
Redaktor naczelni ti 53 tel 64-75

| Adres redakcji: Poznań ”1. Matejki 53 tei M /o.
62-70 t 77-49. —
Tłoczono w Drukarni p0zn2fi I'3:-cc

Parcela 14 morgów (ogrodo­
wej) przy tramwaju. 1.200.000 
sprzeda „Union", Rzeczypo­
spolitej—^____________16J43
„Autobieg", Spółdzielnia, Dą­
browskiego 72 — wyprzedaie 
drogą przetargu ustnego, 14.7. 
1948 r.. godz. 10: narzędzia 
i części samochodowe, 16300
Parcele 33 morgów granicach 
Poznania 1.500.000 sprzeda 
„Union", Rzeczypospolitej 4. 

16150
Kamienicę czteropiętrową — 
centrum, frc.nty na dwie uli­
ce. składami, wolne mieszka­
nia (wyłączona), za bezcen 
sprzeda „Union11. Rzeczypo­
spolitej 4. ' 16151

Parcelę uzbrojoną 1.400 m’ 
Dębiec, sprzeda „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 16149

Motocykl 100 i 200 cm’ sprze­
dam. Stary Rynek 43. I ptr., 
Stolarnia. p5772

Bibliotekę kombinowaną, biur­
ko. 2 leniwce. Żydowska 6, 
sk/ad mebli. 16310
Futro męskie, jak nowe, na 
wysoką figurę. — Focha 184, 
m. 5. 16302

Mercedes V 170, jak nowy. —
Piaskowa 6. 16334
Tłocznię z indywidualnym na­
pędem sprzedam. Warsztat me­
chaniczny, ul. Wilkońskich 6.

16331
Parcele, 1250—1500 m!, w
Mosinie. Informacje: Biuro Pa­
rafialne Mosina. 16301

Sprzedam motocykl B. M. W.
250 cm’, mało używany. Wia­
domość: tel, 40-88. 16380

Wilczki 3-miesięczne, czystej 
rasy sprzedam. Sielska 36. 
m. 1. 16299

4 maszyny trykotarskie oraz 
maszyna do nawijania, nowa, 
na 10 wrzecion. Wiadomość: 
40-88. 16379
Wózek dziecięcy (autko) sprze­
dam. Daszyńskiego 94. m. 34.

kll76

Motocykl setka, chodzie. DKW. 
Józefa 6, m. 13. 16297
Tryumf 200 cm’, na kardan, 
w dobrym stanie. Rybaki 9, 
m. 6. 16295 Rower damski, łóżeczko. Da­

szyńskiego 50, m. 8. kll75Motocykl Victoria Luz 200 cm’ 
w pierwszorzędnym stanie. — 
Zgłoszenia: ul. Staszica 3, 
m. 11, od godz. 16. 16294

Wózki 2-kołowe, 2—6 cetna- 
rów. Łąkowa 6 (kiosk). FI233
Rzeźnictwo urządzeniem, mie­
szkaniem, okazyjnie sprzedam, 
wydzierżawię. Łąkowa 6 — 
(kiosk). F1262

Pies młody spaniol, okaz. — 
Marcina 64, m. 24. 16290
Mlocarnia szerokomłotna na 
motor i maneż na sprzedaż. 
Koteroa Dębiczek, pow. Środa.

7a-105

Okazja! MotocyM DKW 500, 
stan dobry, 65 000. Łąkowa 6 
(kiosk). F1261

Zakład bednarski Grzegorz fco- 
zewski sprzędaje beczki dębo­
we. Gubin, Żymierskiego 58.

7b-227

Radio uniwersalne tanio. — 
Świerczewskiego 31. m 17.

16356
Strugarkę używaną o skoku 
300 na ruchu do sprzedania. 
Informacja: tel. 25-84 16347

Parcele przy tramwaju Górczy- 
nie sprzeda Jucka, Kordeckie­
go 26, Górczyn. 16313 Motocykl DKW 500 cm’, na 

chodzie, sprzedam. Niegolew­
skich 1, m. 2. 16344to*

O .<Ł AO o

Garnitur męski ciemny, nowy, 
elegancki, średnia figura. Dłu­
ga 10, m. 7, godz. 17—20.

16342
Dobra cegła na sprzedaż. Skar­
bowa 3. 16339
Sypialnia nowoczesna brzoza 
amerykańska. Niegolewskich 
nr 14, m. 6. 16371
DKW 350, dobrym stanie — 
sprzedam. Telefon 97-78.

16370AA** 
Samochód 

ciężarowy „Dodge** 
3-to.nowy w dobrym 
stanie na chodzie 
okazyjnie na sprze­
daż.
Oferty „Głos Wlkp.** 
nr 16318.

Domek ogrodem sprzedam. — 
Gen. Świerczewskiego 167 — 
m. 60. 16369

Sprzedam samochód 5-osobowy 
„Hudson" w dobrym stanie 
reprezentacyjnym. Cena bardzo 
niska. Myślibórz. Wodociągi 
Miejskie, tel. 24. woj. Szcze­
cin. 7b-230
Sprzedam 2-tonowy Ford po 
kapitalnym remoncie lub za­
mienię na ma ą reklamówkę. 
Stag, Mosina, tei. 56. 16326
Korzystnie sprzedam baraki 
mieszkalne, warsztatowe. — 
Stag, Mosina, Polna 3. 16325
Maszynę do pisania, walizko­
wą, skrzypce Steinera, aparat 
fotograficzny Zeissa sprzedam. 
Wyspiańskiego 16, m. 1.

16338 Maszynę do szycia dobrym 
stanie sprzedam. Kościelna 18, 
Leon Kosowicz. 16368

Wypalony dom na przedsiębior­
stwo przemysłowe lub handlo­
we w śródmieściu przy gazo­
wni sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 16332.

Kozę mleczną, kuźnię połową, 
sprzedam. Dwatory 8, m. 3.

16366
Kamienicę składami przy pryn- 
cypalnej ulicy sprzedam — 
4 000 000. Gruszczyński, Wa­
wrzyniaka 22. 16364

Citroen czwórka, limuzyna, ce­
na okazyjna. Druźbackiej 6.

16335

Sypialnie, kuchnie, oddzielne 
sztuki, korzystnie poleca Ja­
niak i Ska, Za Bramką 4 (przy 
Województwie). p5771
Mereźkarkę „Singera" z moto­
rem. Garncarska 2, m. 7.

P5768

Willę 4-pokojową, całą wolną, 
2 700 000. sprzeda Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 16363
Ubranie, średnia figura, tanio.
Matejki 67. Kaczmarek. III p. 

163-32
Wilczycę rasową 6-mies„ oraz 
gryfona 3-mies. sprzedam. — 
Fredry 3. m. 14. 16374Lodówkę domową na gaz, w 

komplecie, sprzedam. — Tele­
fon 85-95. P5767
Owczarki alzackie (szczenięta) 
na sprzedaż. — Owocoarnia, 
27 Grudnia 15. p5763

Singera mereźkarkę sprzedam. 
Wyspiańskiego 16, m. 9.

16372

KupnaNieruchomości mieszkalno-han- 
dlowe. centrupi Leszna, oka­
zyjnie sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty; PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 7,309. p5758
Contaz H Sonar 1,2 okazyjnie 
sprzedam. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7, pod 7,304.

p5754
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań. Ry­
baki 6. w podwórzu. p5751

Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje stale — 
V/. Rohowski i Ska. Poznań, 
ul. Mielżyńskiego 18, tele­
fon 43-25. p5496
Telefon 43-25. Warsztat na­
prawy maszyn do pisania, li­
czenia, powielania. Przeróbki 
na układ polski. W. Rohow. ki 
i Ska. Poznań. Mielżyńs; ego 
nr 18. r5494

Stół do jadalni (rozciągany) 
sprzedam (zamienię na leżankę, 
tapczan), różnicę dopłacę. Da­
szyńskiego 59. m. 13. kll81

Kamienicę, ^willę, parcelę 
spedarstwo, kupię. „Union". 
Rzeczypospolitej 4, tel. 11-69. 

15968
Okazja! Maszyna do szycia, 
bardzo dobrym stanie, spiesz­
nie sprzedam. Jarochowskie- 
go 30a, m. 2. 16351

Srebro, złoto kupuje Wytwór­
nia biżuterii. Stanisław Hirsch, 
Sew. Mielżyńskiego 16. w po­
dwórzu — 1 piętro. p5731

Opony 650X17 kupi „Polnar1*, 
ul. Pamiątkowa 5. p5641
Kupuję meble używane. Lud­
kiewicz Żydowska 6._ 16311 
Kupie platformę bez gum i tar­
czy, 5 ton. Opis, podanie ceny. 
Oierty Głos Wlkp. nr 153D6._ 
Pończosznicza Rekord, sanecz­
kową, dziesiątkę, na swetry, 
kupi Rezmer, Mickiewicza 27. 
_______________ _____16303 

Kupię parcelę willową blisko 
tramwaju. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 16316.___________
Kupię biam męski i damski, 
bufet, biurko orzech kaukaski. 
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
rki nr 16336,_____ 7______ _
Silnik Diesla około 30-konny 
kupię. Zgłoszenia; tel. Z37-33.

p5761
Wiśnie zakupujemy i płacimy 
najwyższe ceny dziennie. Ste- 
tan Pawlicki. JŚrem. _ p5760 
Lampy radiowe kupuje i płaci 
najwyższe ceny Fa „Telefonia" 
Poznań Kramarska 25, tele­
fon 45-38. _______ P5757
Ouonę nową 550X17 kupię. —
Libelta 9. ___________ C2311
Kupi? pianino, może być uszko­
dzone, dolnym fumikiem. — 
Kossaka 10, m. 4. _ 1®?23
Filtr do wina, 30 do 100 Itr., 
kupi zaraz ,,Pemar“. Mosto­
wa 11. p5701

A ARA7
(maszynkę) do formo­

wania masła na 10 
lub 20 gramowe por­
cje kupię.
Oferty „Głos Wlkp.“
Focha 16 nr 1588.

F1257
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 21-11.

P5511
Sportke kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 16361.
Poszukujemy placu 4000—5000 
m’ w granicach miasta Pozna­
nia bocznicą kolejową dla 
przedsiębiorstwa państwowego, 
Oferty: PAP, Poznań."Mielżyń­
skiego 8, nr 2574. 7b-237

Handlowe
Wysyłam zaliczeniem proszek 
do mycia każdą,. ilość, kg 24 
zł. Stag. Mosina. Polna 3.

16324
Właściciel nieruchomości przyj- 
mie kilka domów w administra­
cję. St. Rurek, Strzałowa 6, 
m. 41. p5769

Zamiana
Zamienię mieszkanie 3*/s po­
koju centrum na 4 Śródmie­
ściu przy bocznej ulicy. Adres 
wskaze Glos Wielkopolski, Fo- 
cha 16. nr 1599. FI268
Dwie ubikacje warsztatowe, 
pokój mieszkalny, na pokój 
z kuchnią Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 16357._____ ___
Zamienię 1 pokój kuchnią przy 
Rynku Łaazrskim oraz pokój 
używalnością kuchni w cen­
trum na 2 wzgl. 2’/i pokoju 
z kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty nr 2017: Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1.

C2312

Pieniądz
50*/« udziału hutrowni galante- 
ryjno-włókienniczej, w centrum 
Łodzi (najlepszy punkt), do­
brze prosperującej, odstąpimy. 
Wymagana współpraca i kwa­
lifikacje. Oferty sub „Hurto- 
wnia“: PAP. Łódź, Piotrkow­
ska 133. 7b-229

Wolne lokale
Wolne garaże, lokale przemy­
słowe i warsztatowe Mickie­
wicza 20 m. 4. 16113
Pokój kuchnią zwrot remontu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 16292.
2 mieszkania 3-pokojowe kom­
fort oraz pokój osobnym wej­
ściem Sołaczu. oddam zwro­
tem kosztów remontu. Ofeity 
tylko poważnych reflektantów 
podaniem wysokości zwrotu. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 7,342. p5775

Ogłoszenie przetargi
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyadrębnion „Polska 

Wiklina** w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 9, ogłasza 
przetarg nieograniczony na prace remontowe^ Od­
dziale nr 2 w Chełmnie, przy ul. Polnej 8/10.

Remont obejmuje:
a) prace remontowe budynków fabrycznych ,
b) przebudowę kotłowni do gotowania wikliny.
Oferty w zalakowanych kopertach należy nadsyłaj i 

do dnia 26. 7. 48 do „Polska Wiklina" Przedsiębior- \ 
stwo Państwowe Wyodrębnione w Poznaniu ul. Gro­
chowe Łąki 9 z napisem „Oferta — CH**.

Otwarcie nastąpi dnia 28. 7. 48 godz. 10.
W ofertach należy podać ścisły termin wykonania

.Polska Wiklina" zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn jak również zmiany z zakresu wymie­
nionych robót. ,

Po ślepe kosztorysy należy zwracac się do ,,poisk 
Wiklina" Oddział nr 2 w Chełmnie, gdzie obejrzeć 
można również obiekty remontowe.________ 7D-2Ja

Dom z ogrodem odstąpię przy 
Poznaniu. Zwrot kosztów re­
montu 100 tys. — Oferty Głos 
W i elkopolski nr 16319.
Wynajmą pokój panu z pro­
wincji. — Nowak, Krauthofera 
nr 4-ła. ___________ l®3!*
3 pokoje komrort So‘acz, wy­
łączone Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 7,303.__ p5753
Pokój z meblami odstąpię na 
stałe. Oferty nr 2014: Czytel­
nik, Czerwonej Armii 1-c9Mg

Oddam mieszkanie 3 pokoje 
kuchnią za zwrotem kosztow 
remontu. Winiary. ^egockie- 
go 24. 1637J

Zguby

Szuka lokalu
Pokoju meblowanego dla 2 
uczniów gimnazjalnych z utrzy­
maniem iub bez — śródmieś­
cie Wilda, Debiec, poszukują 
Oferty Glos Wlkp. nr 16271.
l’/^-2'/z pokoi z kuchnią z 
przynaleźnościami. odremontu­
ję lub za zwrotem kosztew 
remontu poszukuję. — Oferty 
G os Wielkopolski nr_1633(Ł_
Małżeństwo poszukuje w domu 
wydzielonym l’/»—2’'J próż­
nych pokoi z używalnością ku­
chni lub bez. Czynsz rok z gó­
ry. Of. Głos Wlkp. nr 16329._
Mieszkania 2 pokoje kuchnią, 
łazienką, od gospodarza za 
zwrotem remontu lub czynsz 
z góry, poszukuję. Oferty Gros 
Wielkopolski nr 16328.
Skład mniejszy, nadający się 
galanterię kupię. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 7,316.

p5764
Studentka szuka pokoju. Ofer­
ty nr 2018: Czytelnik, Czerwo­
nej Armii 1. c2313
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju. Oferty nr 2810: 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.

kll73
Szukam mieszkania 3 pokoje 
z kuchnią I piętro. Dobrze za­
płacę. Oferty Gos Wielkopol­
ski nr 16377.
Student, studentka (małżeń­
stwo) poszukuje pokoju mebla­
mi lub bez. Cena obojętna. Za­
płacą z góry. — Oferty G^os 
Wielkopolski nr 16367.

Dzierżawy
Gospodarstwo 170 morgów do* 
brej ziemi wydzierżawi Juśka, 
Kordeckiego 26. Górczyn.

16247

Zgubiono legitymację A. H. nr 
3156. Kazimierz Kilijanek, Po­
znań.________ _ ______16309
Zgubiono kartę Pośrednictwa
Pracy. Bożena Płaczek, ul. Ju-
nikowska 39.______ 16305
Zgubiono legitymację P. K. P. 
nr 49 136 na nazwisko Janusz 
Trocha. ____________ Ź6293
Zagubiono kartę rejestracyjną 
nr 288 920. Franciszek Kulik. 

16331
Zgubiono legitymację szkolna.
Zofia Szuda. Poznań, Popliń­
skich 5. m. 4.______^16375
Zaginęła wilczyca Jasna, oko­
lica Wilda-Dębiec. Zwrot lub 
wskazanie za wynagrodzeniem. 
Małolepszy. Saperska 5. tele­
fon 18-01.____________kl 179
Zginął pies (suczta) terier 
ostrowlosy na wysokich no­
gach. Uprasza się odprowadzić 
za wysokim wynagrodzeniem: 
Skarbka 21. parter. F1267
5000 ił nagrody za wskazanie 
mężczyzny, który ukradł z me- 

| go ogrodu młodego osa ,Bo- 
! xer“. Znoszenie: K Maćko- 
, wiak.ul. Wioślarska 70/72. lub
św. Marcin 5. tel. 37-79.

16313

KUPIMY 
maszyny do obróbki 
drzewa:
heblarkę, fryzowndę. 
taśmówkę, tarczówkę, 
ęwtl. kombinowane 
maszyny, kozły do for- 
nierowania, piece sto­
larskie, ławki stolar­
skie.
Oferty z podaniem cen 
Biuro Ogłoszeń „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7 
pod „7,327“. p5770

Zgubiono stempel „Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane — 
Zjednoczenie Poznańskie — 
Żwirownia w Dolaszewie — 
Kierownictwo Piła, ul. 14 Lu­
tego 33. tel. nr 51". F1265------------------------- --- -__j- 
Skradziono zameldowanie mili­
cyjne. legitymację służbową Za- 
rz.ądu Miejskiego legitymację 
związkową na nazwisko Maria 
Szerment,--------------------16354
Zgubiono legitymację U. P. a- 
kademicką i rejestrację woj­
skową RKU Lublin na nazwi- 
sko Andrzej Barański. 16348
Zgubiono obrączkę ślubną w 
łazienkach miejskich na Wil­
dzie z napisem H. J. 21. V. 46 
r. Zwrócić za zwrotem war­
tości; „Start1* Roosevelta 19, 
skład pap i e ru,________ 16346
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wojskową nr 134 Sz. wydaną 
przez RKU Szamotuły na na­
zwisko Kazimierz Stachowiak. 

16376

Poszukiwania rodzin
Janinę Wołyniec z domu, po 
mężu Zmurko. ze Złoczowa k. 
Lwowa, poszukuje krewna. — 
Wszelkie wiadomości kiero­
wać; Fabryka Cukierków Wro­
cław, Nowowiejska 18. Demiń- 
ska. 7b-233

Transport
Samochodami, magazynem, bo- 
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 7a-14

Rożne

Chiromsnfka
znakomicie przepo­
wiada. Ostatnie 3 dni 
do 15 bm.
Czesława 10 m. 8. " 

kl 174

Przyjmę sierotę dziewczynką 
na własną, od lat 10—15. — 
Oferty Gros Wlkp. nr 16323.

Matrymonialne
Panna po 40. właścicielka rzeż- 
nictwa, pozna dobrego fachow­
ca z gotówką w celu matrymo­
nialnym. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 16179. ______
Skromna panna po 40 szuka 
męża. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 16304.
Pannt, lat 48. na posadzie, sa- 
motna. miłego usposobienia, 
własne mieszkanie, zapozna 
kulturalnego, uczciwego pana 
na stanowisku. Cel njatrymo- 
nialny. Oferty nr 2013: Czytel- 
nik. Czerwonej Armii 1. c2308
Kawaler, lat 31, mistrz piekar­
ski, z gotówką, pozną panjię, 
właścicielkę piekarni lub go­
tówki. Cel matrymonialny. — 
Oferty Głos Wikp. nr 16382.
Wioch, btunet, lat 2^, przy­
stojny. inteligentny, szuka 
pannę ładną, zgrabną, inteli­
gentną i bogatą do lat 30 w 
celu matrymonialnym. Oferty 
tylko z fotografią do (Nosa 
Wiclkop, nr 16360.
Przystojna, kulturalna, pocią­
gająca, majątek lub przedsię­
biorstwo. pozna pana do 35 
lat, urzędnika na wyższym sta­
nowisku lub nadleśniczego w 
celu matrymonialnym. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 16335.
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Jak budowanej 
stara zamki

V r
ŚUWK/ł prosi

) o cier*pfńi ość
Pisarz arabski At Bekri mówi, że 

Słowianie z wieku X, chcąc budować 
zamek, kierowali się ku łąkom, otoczo­
nym wodami i trzciną, tam oznaczali 
miejsce okrągłe, al$o czworokątne, n.ao- 
koło wykopali rów, a ziemię z niego 
sypali na wał, utwierdzili wał dejskami 
i kołarai. póki ściana nie doszłn do za­
mierzonej wysokości. Do br amy zaś 
wchodziło się po moście.

Były jednak podania z P’asów daw­
niejszych o budowaniu zarni-5w na Wy. 
sokich górach. Np. na Ły j Górze (w 
woj. sandomierskim). Jalczlgiosi stare 
podanie gminne, mieszkarią kiedyś ol­
brzymi, którzy zbudowali Jaf?bi© tam za­
mek.. Szczątkami, rzekomej, -:egO 2amku 
są ogromne kupy gru jów i głazów. Po­
twornych zwalisty Jej olbrzymiej budo­
wy, ogromny.^ kup gruzów i kamieni, 
ani ciernie, anj kolczyste rośliny, ani 
gęste drzew3 j mchy zakryć nie mogły, 
leraz wzn«3j s;ę na Łysej Górze kla­
sztor zakony Benedykta.

Dalej przypOmjna nam się góra zan1_ 
kowa w Sńtszkowie nad Niemnem, na 
której sta’ kamienny zamek litewski 
w XIV wieku. Niezależnie od szcząt­
ków jeg$ baszt, wierzchołek góry był 
zarzucony bezładnie wielkimi głazami 
polnyirj, które ręka ludzka z wielkim 
trudanx nagromadzić tam mogła, a któ- 

jednak nie należały do tych murów, 
siakich szczątki pozostały z XIV wieku, 
k Książę Konrad Mazowiecki użył ko­
ściołów i klasztorów jako twierdz, gdy 
poobsadzał w r. 1235 swym .rycerstwem: 
kościół kolegiacki w Skarbimierzu, kla­
sztor Jędrzejowski, Trędodn i św. Ję­
drzeja w Krakowie.

W archiwum jeżewskim znajdują się 
akta urzędowe z lat 1827 i 1928 obej­
mujące opisy wszystkich starych zam­
ków i ich ruin w granicach królestwa 
Kongresowego, sporządzone przez ów­
czesne komisje wojewódzkie.

Halina Maćkowiak

I

Wczoraj odwiedził nas w redak­
cji Imć. Pan Pantaleon Śliwka. Le­
dwo się poprzez stogi listów doko­
pał do naszych biurek.

„Co słychać koledzy" — zapytał. 
„Nic".
„A co to za listy?"
Spojrzeliśmy na siebie wymow­

nie: „To właśnie ten konkurs, dro­
gi Pantaleonie" — odpowiedzieliś­
my chórem.

„I co? Jeszcze nie odpowiedzieliś­
cie czytelnikom?"

Sprawca konkursu zmarszczył 
brwi a samotny włos na jego łysi­
nie począł się kołysać. Tłumaczyliś­
my mu długo zr.nim zrozumiał, że:

1. Odpowiedzi na konkurs wpły­
nęła rekordowa ilość, bo aż... 
naście, naście tysięcy.
Od tygodnia siedzimy całymi 
dniami do późnych wieczorów 
i rozpieczętowujemy setki ko­
pert.

3. Ręce nam mdleją od odkłada­
nia nadesłanych rozwiązań na 
półki dobrze zabezpieczonej 
szafy.

Po wysłuchaniu naszych wyjaś- 
nień Pantaleon rozchmurzył zasę­
pioną twarz, włosek na łystnce 
przestał się kołysać, poczem rzeki;

„Rozumiem, rozumiem. To nie ta­
ka prosta sprawa. Lecz wiem, że 
niedługo uporacie się z tym moim 
konkursem."

I wyprężył swą pierś, dumnie 
podniósł głowę, oświadczając moc­
nym głosem:

„Proście czytelników w moim 1- 
mieniu o cierpliwość. Oni mnie tak 
bardzo lubią i na pewno uczynią 
prośbie mej zadość."

Spełniamy więc życzenie imć. pa­
na Pentaleona Śliwki i przypuszcza­
my, że nasi Czytelnicy spełnią je. 

t. h. n.

KANAŁ SUESKI
istniał już za Ramzesa II

Powiedzcie nam dobry człowieku... 
czy u was są też jelenie??

— Tak... Mieliśmy tu jednego... te za 
nim wszyscy strzelali, więc się wypro­
wadził...

Budowa kanału łączącego Morze 
Śródziemne z Czerwonym nie była 
przedsięwzięciem nowym, jakie ukoń­
czył inżynier francuski Lesseps w r. 
1869, bowiem ze starych świadectw h - 
storycznych wynika niezbicie, że 'uż 
za panowania Faraona Ramzesa II w 
XIV wieku przed Chrystusem istnalo 
sztuczne połączenie obu mórz. N.e- 
mniej jednak dzieło towarzystwa 
„Campagne Universelle du Canal Ma- 
ritime de Suez", które kosztowało o- 
gromną sumę 380 mil. franków w zlo­
cie, jest jednym z największych osiąg­
nięć techniki XIX w. po Chrystusie.

Nad kanałem Sueskim panuje do­
tychczas Anglia. Nie było tak jednak 
od początku, bowiem imperium JKMo- 
ści królowej Wielkiej Brytanii nie za- 
interesowało się budową kanału. Na 
uroczyste otwarcie, jakie odbyło się 
w r. 1869, a na które zjawiły się nie­
mal wszystkie koronowane głowy eu­
ropejskie, królowa Wiktoria nie przy­
była.

Jednakże jej premier — bystry i o- 
brotny Disraeli — zorientował się w 
lot, że połączenie Morza Śródziemne­
go z Czerwonym, to skrócenie drogi 
do Indii o 8 tys. km i miesiąc czasu. 
Szczęście mu sprzyjało, bo aktualny 
król egipski znajdował się w tarapa­
tach finansowych. W konserwatywnej 
Anglii obawiano się jednakże ryzy­
kownego sfinansowania wykupna egip­
skich akcji. Na własną więc odpowie­
dzialność pożyczył Disraeli od bankie­
ra Rotszylda 4 mil. funtów szterlingów 
i transakcję załatwił, wchodząc w po-

siadanie większości akcji sueskich w 
imieniu Anglii. Stała się ona odtąd fa­
ktycznym dysponentem kanału. Wkrót­
ce tradycyjnym zwyczajem „-dla zabez­
pieczenia wolnej żeglugi" wprowadziła 
wojska do Egiptu i zaczęła „pomagać" 
w rządach nieudolnym Egipcjanom, 
potomkom Ramzesa II.

No! Nie można się dziwić staraniom 
brytyjskim, bo aczkolwiek kanał ma 
1658 km długości i jest zasypywany 
piaskiem pustynnym, dużo więc kosz­
tuje jego utrzymanie, to jednak przy­
nosi 9 mil. funtów szterlingów docho­
du rocznie (bierze się bowiem 10 fran­
ków od tony przewiezionego towaru 
i 6,25 franków od osoby).

Ładny interes zrobił dla Anglii Dis- 
raeli ... co?

Trzeba tylko zaznaczyć, że za lat 
10 — w r. 1958 wygasa koncesja na 
kanał — 1 ' ' 
ścicieli ziemi, jaką przecina 
cjan.

Co będzie potem? Co uczyni An­
glia?

Zobaczymy...

Występ gimnastyków radzieckich
w Warszawie

30 tysięcy widzów zebrało się w niedzielę na stadionie Wojska Polskiego 
na pokazie gimnastyków radzieckich, powracających z międzynarodowego zlo­
tu „Sokoła" w Pradze.

Punktualnie o godz. 17 przybył na stadion Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut. W loży honorowej obecni byli członkowie Rządu z premierem Cyrankie­
wiczem na czeie oraz członkowie korpusu dyplomatycznego wraz z dzieka­
nem ambasadorem Lebiedlewem.

Po odegraniu hymnu naroaowego 
Związku Radzieckiego wkroczyła na 
stadion 40-osobowa grupa zawodników 
i zawodniczek owacyjnie wLana przez 
licznie zebranych widzów. Członkowie 
tej grupy wystąpili z indywidualnymi 
pokazami gimnastyki rytmicznej oraz 
z ćwiczeniami na koniu z łękami, na po­
ręczach i drążku.

Wykonawcy zdobyli sobie w pełni 
uznanie publiczności, która gorącymi 
oklaskami wyrażała swój podziw dla 
niezwykle wysokiego poziomu wyko­
nywanych ćwiczeń, z których większość 
wymagała niesłychanej precyzji.

Przy dźwiękach marsza partyzanc­
kiego wmaszerowała następnie na sta­
dion barwna grupa zawodników, zło­
żona z około 500 osób. Występ rozpo­
częli motocykliści, przejeżdżając do­
okoła stadionu z wielką flagą Związku 
Radzieckiego i flagami 16 republik

związkowych. Następnie zawodnicy 
wykonali zbiorowo gimnastykę przy­
rządową, posługując się przenośnymi, 
składanymi przyrządami, wykonanymi 
bardzo pomysłowo. Był to widok bar­
wny i plastyczny. Poszczególne, precy­
zyjne ćwiczenia przyjmowane były 
przez widownię huraganami braw.

Niemniejsze owacje urządzała pu­
bliczność również pomysłowym pira­
midom zawodników i wykonawcom 
ćwiczeń na przyrządach, zbudowanych 
na motorach. Ćwiczenia te wypełniały 
przerwy, podczas których następowały 
przegrupowania głównego zespołu gim­
nastycznego.

Popisy zakończyła efektowna pira­
mida w wykonaniu całego zespołu, na 
której szczycie, ponad globusem po­
wiewała flaga Związku Radzieckiego 
symbol postępu i pokoju.

Drugi dzień
lekkoatletycznych mistrzostw pań 

w JByd&oszczy
W drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Polski pań osiągnięto na ogół 

lepsze wyniki dzięki wybitnej poprawie
Wyniki techniczne: finał 200 m: 1) Słom- 

czewska (DKS Łódź) — 27,2 sek., 2) Gęboli- 
sówna (OM TUR Katowice) — 27,3.

800 m: 1) Cieślikówna (Lechia Poznań) — 
2:29,8 min., 2) Bułżanka (HKS Kraków) — 
2:33,5.

80 m p. pł.: 1) Mitan (Legia Kraków) —
— • — — 13,5 Sek.

_ . | Oszczep: 1) Sinoradzka (Pomorzanin To-
91?' ruń) — 37,96 m, 2) Stachowicz (Legia Kra­

ków) — 37,01 m.
100 m: 1) Moderówna (AZS Łódź) — 13,2 

sek., 2) Hejducka (Pogoń Katowice) — 13,2.
Skok wzwyż: 1) Penners (Gedania) — 1,35

m, 2) Panke (Zgoda Świętochłowice) 1,35 m.

który przechodzi w ręce wła-i I2J? sek’” 2) Ps*).ners (Gedania) 
i — Fmn.5

R. SABATINI

warunków atmosferycznych.
Sztafeta 4X1°® m: 1) Pogoń (Katowice) 

w składzie: Hejducka, Piwowarówna, Wie- 
czorkówna, Paździorówna — 54 sek., 2) 
Gedania (Gdańsk) — 54,4 sek.

Dysk: 1) Wajs-Marcinkiewicz (Łódź) — 
39,87 m, 2) Dobrzańska — 37,02 m.

Sztafeta 4 X200 m: 1) Pogoń (Katowice) 
w składzie: Hejducka, Czarnikówna, Piwo­
warówna, Paździorówna — 1:56, 3 min., 2) 
Gedania (Gdańsk) — 1:59 min.

W ogólnej punktacji drużynowej 
pierwsze miejsce zajęła „Pogoń" (Ka­
towice) — 86 pkt. przed „Gedanią" — 
68 pkt. i HKS (Kraków) — 44 pkt.

Łebuga. — 1) Może Pan dochodzić zwrotu 
poniesionych kosztów remontu, spowodowa-1 
nego niedbalstwem właściciela, domu. Oko-! 
liczność powyższą należy jednakże udowod-! 
nić. 2) Jeżeli mimo wezwania i zakreślenia ' 
terminu do naprawy dachu właściciel nie 
uczynił zadość wezwaniu, może Pan przy­
stąpić do naprawy dachu i powstałe koszty 
potrącać z czynszu najmu.

A. Lewandowski. — 1) Jeżeli w ciągu 48 
(nie 24) godzin od chwili zatrzymania przez 
władzę nie doręczono podejrzanemu odpisu 
postanowienia Sądu o aresztowaniu, należy 
zatrzymanego wypuścić na wolność.

2) Aresztant ma obowiązek zająć się pra­
cą według własnego wyboru. Jeżeli are­
sztant nie chce zająć się żadną pracą, Za­
rząd Zakładu wyznacza mu pracę odpo­
wiednią.

3) Milicji służy każdej chwili prawo za­
trzymania podejrzanego, gdy zachodzą wa­
runki niezbędne do wydania postanowienia 
sądowego o aresztowaniu, a zwłoka mogła­
by spowodować ucieczkę podejrzanego lub 
zatarcie ślądów przestępstwa.

Nieświadomi. — 1) W sprawie nadgodzin 
należy zwrócić się do obwodowego inspek­
tora pracy, Poznań, Dąbrowskiego 34.

2) Kradzież jak i przywłaszczenie są prze­
stępstwami ściganymi z urzędu niezależnie 
od "woli pokrzywdzonego.

A. M. — Wniosek o przywrócenie posia­
dania nieruchomości można wnieść do Sądu 
Grodzkiegb miejsca położenia nieruchomo­
ści, W sprawach tych nie obowiązuje przy­
mus adwokacki.

B. Franciszek, Jarocin. — Jako udziało­
wiec Spółdzielni jest Pan zobowiązany pła­
cić na koszty administracji zgodnie z u- 
chwałą Zarządu i Rady Nadzorczej. Preten­
sje z tego tytułu podlegają zaskarżeniu.

Stały abonent 5. — Podatek od nierucho­
mości obciąża właściciela nieruchomości, a 
nie lokatorów, którzy płacą podatek loka­
lowy.

Z. S. K., Gniezno. — Na żądanie córki 
Sąd Okręgowy w Gnieźnie może orzec toz- 
wód, jeżeli stwierdzi stały rozkład pożycia 
małżeńskiego, spowodowany opuszczeniem 
przez zięcia córki bez słusznej przyczyny 
od roku. Z uwagi na położenie majątkowe ' 
córka może wnieść o przyznanie jej prawa 
ubogich i ewent. przydzielenie adwokata 
mimo że w sprawach tych nie obowiązuje 
przymusadwokacki. Rozliczenie z tytułu 
przepracowanych przez zięcia u Pana dnió­
wek jest bez znaczenia dla sprawy rozwo­
dowej.

S. 44. — Dział Prawo 1 Zycie nie zajmuje 
się szacowaniem nieruchomości. W tym 
celu radzimy zwrócić się do biegłych z listy 
sądowej.

STRONA 6

Konfitury,
Kompoty zimowe,

Dżemy, galaretki... 
Przetrwają całą zimę przyrzą­
dzane według wypróbowanych 

przepisów
„Poradnika na codzień"
(Mody i Życia Praktycznego) 

„Przetwory owocowe"
Cen# 50 zł - 28d

Nowe miasta 
na URALU

W ciągu ostatnich dziesięciu lat na 
mapach obwodu Swierdławskiego na 
Uralu zaznaczono nowycłv 14 miast i 2 
osiedla robotnicze.

Na północnym Uralu, w pobliżu bo­
gatych złóż boksytów, wyrosło jedno 
z najmłodszych miast Uralu — Siewie- 
rourałsk. Jest tam teatr, kluib, bibliote­
ka, czynnych jest 11 szkół powszech­
nych, 2 średnie, zbudowano szpital, 
dom położniczy kilka żłobków.

Nad rzeką Turą wznoszą się gmachy 
Bogosłowskich zakładów. Obok nich 
wyrosło miasto Krasnoturjiusk.

Powojenny plan pięcioletni przewi­
duje poważne subwencje na dalszą roz­
budowę tych miast

Odbdona Leningrad
900 dni trwała walka o Leningrad. 

Faszyści zrzucili na miasto ponad 100 
tys, bomb zapalających, 5000 kruszą­
cych, około 150 tys. pocisków artyle­
ryjskich. Leningrad był straszliwie zni­
szczony, ale odrazu po odpędzeniu wro­
ga rozpoczęto jego odbudowę.

Od tego czasu oddano do eksploata­
cji ponad 2,5 miliona mkw powierzch­
ni mieszkalnej. Zrekonstruowano histo­
ryczne gmachy miasta, uruchomiono 
fabryki, elektrownie i zakłady prze­
mysłowe, odbudowano szkoły, wyższe 
uczelnie, szpitale i 'biblioteki, teatry, 
kluby — stworzono warunki dla poko­
jowej (pracy mieszkańców tego wiel- 

Nr 191'kiego miasta. (R-K)

Autoryzowany przekład H. Bukowskiej
— Posłuchaj mnie. Ona jest stała 

w swych uczuciach. Zdaje mi się, że 
nie znasz swojej bratanicy. Jak długo 
Blood żyje, będzie czekała na niego.

— W takim razie może po śmierci 
Blooda nabierze rozumu... .

— Teraz zaczynasz okazywać pew­
ną inteligencję — chwalił lord Ju­
lian. — Jest to pierwszy krok, który 
należy uczynić.

— I nastręcza się doskonała spo­
sobność — zapalał się Bishop, — Ta 
wojna z Francją usuwa wszelkie prze­
szkody w stosunku do Tortugi. Mo­
żemy więc urządzić wyprawę prze­
ciwko niej w interesie państwa. Je­
żeli uda nam się przeprowadzić tam 
zwycięską akcję, zdobędziemy sobie 
uznanie tego nowego rządu.

— Słusznie — zgodził się lord Ju­
lian, skubiąc w zamyśleniu wargę.

— Widzę, że mylord rozumiesz — 
zaśmiał się Bishop ochryple. — Dwie 
pieczenie przy jednym ogniu, co? 
Wyszukamy tego łotrzyka w jego 
kryjówce, pod samym nosem króla 
Francji," i tym razem ppchwycimy go, 
nawet gdybyśmy mieli zamienić Tor- 
tugę na kupę popiołów.

Nieco później — to znaczy mniej 
więcej w trzy miesiące po wypłynię­
ciu Blooda — udali się na tę wypra­
wę, zabierając z sobą całą flotę i kil­
ka mniejszych statków” pomocniczych. 
Arabelłi i w ogóle wszystkim oznaj­
miono, że celem wyprawy jest atak 
na francuską Hispaniolę, co zresztą 
było jednym motywem, mogącym 
usprawiedliwić nieobecność Bishopa 
na Jamajce w tak niespokojnych cza­
sach. Jego poczucie obowiązku po­
winno go było przykuć do Port Royal, 
lecz poczucie to przygłuszone było 
nienawiścią, tą najbardziej bezowoc­
ną i deprawującą ze wszystkich na­
miętności. W wielkiej kabinie „Impe­
ratora”, okrętu admiralskiego wice­
admirała Craufurda, gubernator Bi­
shop upił się tej nocy, by uczcić to, 
co mu się wydawało już niemal fak­
tem dokonanym: koniec kariery ka­
pitana Blooda.

W służbie króla Ludwika
Tymczasem na trzy miesiące przed 

wyruszeniem pułkownika Bishopa, ce­
lem starcia Tortugi, kapitan Blood z 
piekłem w duszy zawinął do obszer­
nego portu w Tortudze, jeszcze przed

zimowymi burzami i o dwa dni wcze­
śniej niż Wolverstone, który wypłynął 
z Port Royal o dwa dni przed nim.

Znalazł tu oczekującą go całą swo­
ją flotę: wszystkie cztery okręty, roz­
dzielone przez orkan w pobliżu Ma­
łych Antyllów, z załogą wynoszącą 
łącznie około 700 ludzi. Zaniepoko­
jeni jego długą nieobecnością, przy­
witali go tym serdeczniej. Oddano 
salwę armatnią na jego cześć i okrę­
ty rozwinęły wszystkie flagi. Miasto, 
zaciekawione tym nagłym ruchem w 
porcie, wyległo całe na molo, gdzie 
gęsty tłum kobiet i mężczyzn wszyst­
kich ras i narodowości zebrał się, by 
być świadkiem wyjścia na ląd wiel­
kiego korsarza.

Istotnie zjawił się, prawdopodobnie 
tylko dlatego, by nie zawieść po­
wszechnego oczekiwania. Był milczą­
cy, jego twarz surowa i szydercza. 
Niech tylko Wolverstone, którego la­
da dzień można się było spodziewać, 
zawinie do portu, a rozwieje się ten 
entuzjazm 1 cześć dla bohatera za­
mieni się w nienawiść,

Jego kapitanowie, Hagthorpe, Chri­
stian i Yberville, byli na molo, aby 
go powitać, w otoczeniu kilkuset lu­
dzi z załogi. Przeciął ostro ich powi­
talne słowa, a gdy zasypali go pyta­
niami, gdzie bawił tak 'długo, kazał 
im czekać przybycia Wolverstone’a, 
a wyjaśni się wszystko, aż nazbyt do­
kładnie. Potem odłączył się od nich 
i torując sobie drogę, przeciskał się 
przez tłum, złożony z handlarzy kilku 
krajów, głównie Francji, Anglii 1 Ho­
landii, plantatorów i marynarzy róż­
nych stopni, rozbójników morskich, 
którzy oficjalnie byli pastuchami z 
Hispanioli i rozbójników morskich, 
którzy otwarcie byli piratami, z bra- 
karzy, drwali i Indian, z mieszańców, 
sprzedających owoce, niewolników 
murzyńskich, nieco podejrzanych ty­
pów kobiecych ze Starego Świata, i 
z wszystkich innych okazów rodzaju 
ludzkiego, zmieniających portCayony 
na osławioną wieżę Babel.

Wydobywszy się wreszcie po pew­
nych trudnościach na swobodniejsze 
miejsce, kapitan Blood już sam udał 
się do domu gubernatora d‘Ogerona, 
by złożyć* uszanowanie gubernatorowi 
i jego rodzinie.

Zaraz korsarze przypuszczali, że 
Wolverstone przybędzie z jakimś nie-

zwykle bogatym łupem, stopniowo 
jednak od stopniałej załogi „Arabelłi" 
dowiedziano się rzeczy, które zado­
wolenie ich zmieniły na przykre zdu­
mienie. Powodowana bądź lojalnością 
dla swego dowódcy, bądź pewnym po­
czuciem winy względem niego, załoga 
„Arabelłi" nie okazała się zbyt ga­
datliwą i w ciągu dwóch dni nieobec­
ności Wolverstone'a marynarze z in­
nych okrętów niewiele mogli się od 
niej dowiedzieć. Jednym z powodów 
tej małomówności był niewątpliwie 
także i fakt, że piraci byli ludźmi pro­
stymi, którzy sami w pełni nie zro­
zumieli, co się właściwie stało. W 
każdym razie nie zachowali dość ści­
słej dyskrecji, by pewne niemiłe po­
głoski o jakichś niezwykłych przy­
godach i niewiarygodnych awantu­
rach — niewiarygodnych z ich punktu 
widzenia — w których kapitan Blood 
był 6troną winną, nie przedostały się 
do szerszego ogółu.

Gdyby Wolver®tone nie przyjechał 
w porę, może nie dałoby się uniknąć 
wybuchu. Gdy jednak w dwa dni 
później stary wilk zarzucił kotwicę 
w zatoce, wszyscy zwrócili się do nie­
go o informacja o kapitanie Bloodzie. 
Wolverstone miał wprawdzie tylko 
jedno oko, ale tym jednym okiem wi­
dział o wiele więcej, niż inni dwoma. 
I mimo siwiejących włosów, nakry­
tych w tak malowniczy sposób koloro­
wym turbanem, miał dobre serce 
chłopca, a w tym sercu chował wiel­
ką miłość dla Blooda.

Gdy opłynąwszy skalisty cypel, za­
słaniający zatokę od pełnego morza, 
ujrzał stojącą na kotwicy „Arabellę", 
przetarł ze zdumieniem swe jedno oko 
i spojrzał po raz wtóry. Ale jeszcze 
nie wierzył własnemu oku. A potem 
głos Dykę"a, który zdecydował się po­
płynąć z nim, i który teraz stał u jego 
boku, upewnił go, że się nie myli, że 
nie on jeden jest zaskoczony.

— Na nieba, czy to „Arabella", czy 
jej duch?

Stary wilk łypnął swym okiem w 
stronę Dykę'a i otworzył usta, aby 
coś powiedzieć. Potem zamknął je 
znowu, nie wymówiwszy ani słowa, 
a nawet zacisnął je mocno. Miał zwy­
czaj być ostrożnym, zwłaszcza w spra? 
wach, których dobrze nie rozumiał, 
i to było wielką jego zaletą. Ze to 
była „Krabella", co do tego nie mógł 
już mieć żadnych wątpliwości. A je­
żeli tak, to musi się zastanowić, za­
nim coś powie. Co u diabła mogła 
tu robić „Arabella", którą zostawił 
w Jamajce? I czy na jej pokładzie 
dowodzi jeszcze kapitan Blood czy 
też reszta jej załogi po prostu uciekła 
z okrętem, pozostawiając kapitana w 
Port Royal?

fCiqg dalszy nastąpi)


